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walka z bandyta, 


który zamordował pod Radomskiem właścicielkę 


| sklepu i był 
Morderca 


Łódź, 24 października. | 

i (d) Onegdajszej nocy w Przedborzu. | 

miciscowości znajdującej się na pogra- 

czu pow. konińskiego | radomszczań- 

skiego (woj. łódzkie) dokonano zuchwa 
łego napadu bandyckiego, 

Około godz. 12, gdy właścicielka 


Szaleniec norąGbał 
pięć csó%> 


Wilno, 24 paźdz. 
Na folwarku Soliszki, w gminie dre- | 
wnieckiej. mieszkaniec tego folwarku, | 
Antoni Włodew. dostał nagle ataku 
furji I począł demolować mieszkan'e. 
` Następnie. porwawszy siekierę, rzu- 
cit sle na swego młodszego brata Jana, 
zadałąc mu kilka ciosów w głowę. 
Obecna w czasie tego zajścia matka 
furlata. ratując swego młodszego svna, 
wstłowała mu wyrwać siekierę, lecz 
sama została ugodzony dwoma ciosami. 
sa Krzyk rannych zaałarmował sasia- 
dów. którzy wsnólnemi siłami warjata 
obezwładniii. W czasie walki ranne zo- 
stałv jeszcze trzy osoby. Rannvch w 
erig ciężkim przewieziono do Szpl- 


———— 


śrannrai nr. 1% 
ma mil Filińskieże 
i Srzcjazd 


. Łódź, 24 października, 

(d) Jak się dowiadujemy, dyrekcja! 
tramwajów w Łodzi już przystąpiła do 
poi» a. owa li- 
nii tramwajowej przez ulicę Kilińskie 
od Przejazd do Narutowicza. 3” 
- Ponieważ robnty nad usuwaniem 
mostu kolejowego ukończone będą w| 
połowie listopada, już od 1 listopada za- 
cznie się układanie szyn. 

Ulicą tą przejeżdżać będzie tramwaj 
nr. 14. który miast Piotrkowską i Naru- 
towicza. dążyć będzie ul. Przejązd i K 
lińskicgo. 


Dpryszek zamordował policjanta, 


który go zaaresziował, za doko- 
nanie mapadu 


Luck, 24 paźdz. | 


Z wiezienia w Równem zh'egł nie- 
dawno znany opryszck, Polaczek. Po- 
licja otrzymała wiadomości. że zbiegły 
więzień ukrywa się w okolicach Anto- 
iówki (pow. sarneński), wobec czego 
wyvdelegowano posterunkowego, który 
miat zbiega aresztować. 


„Po przybyciu na miejsce. gdzie u- 
krywał się opryszek, wezwał go po- 
sterunkowy do oddania się w Jego ręce. 


Polaczek pozornie sie na to zgodził, 
wyszedł! ze stodoły i kiedy policjant 
usiłował nałożyć mu na ręce kaj'anki, 
błyskawicznym ruchem wydarł mu ka- 
rabin I strzelił dwa razy. ' 

Kiedy ranny posterunkowy padł, 
dobił go bagnetem, poczem zbegł w 
okoliczne lasy. 


Trzy strzały do żony ic 


„wstrząśnięty został straszną 


sprawcą napadu na listonosza 


padi od hul policji 


kirpi spożywczego Ruchla Brandlowa | O morderstwie dowiedziano się do- 
yła 
drzwi jej mieszkania ktoś energicznie | policyjne zarządziły pościg za. sprawcą 
zapukał, ; napadu | w godzinach przedwleczor 


Brandlowa otworzyła drzwi. Wów*,nych osaczyły go w pobliskich lasach. 


czas do mieszkania jej wtargnął bandy* | Opryszek nie chciał się poddać i oddał 
ta, który grożac rewolwerem zażądał do policji kilkanaście strzałów. 
od właścicielki sklepu wydania pie-| Wywiązała się zaciekla 
niędzy. której opryszek zostal zabity, 

Brandlowa wszczęła alarm. Jak ustalono, zastrzelony bandyta 

Opryszek dał do niej dwa Strzały przed kilku dniami 
rewolwerowe. Właścicielka sklepu pa-|Młyny (pow. radomszczański) dokonał 
dła trupem na miejscu. napadu bandyckicgo na Fstonosza pie 

Opryszek splądrował całe mieszka- | niężnego, któremu zrabował 38 zl. i por' 
nie i sklep I gdy znalazł k'lkadziesiąt; monetkę. Portmonetkę tę znaleziom 
złotych, ulotnił się ze swym łupem, pre zabitym, 


walka, w 


w Czechosłowacji 80 halerzy 
w Niemczech 7 tenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 
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iśrwvaawe Epdpiłci 
Łódź, 24 paźdz, 

(d) W bramie domu przy ul. Kilińskie 
go 44 wynikła wczoraj krwawa bójka 
między kilku lokatorami tej kamienicy. 
Najdotkliwiej poturbowani zostali Szla* 
ma Karp. (szewc z zawodu) | Zachar- 
jusz Karp — tragarz. Wezwano do nich 
pogotowie, które im udzieliło pomocy 
lekarskiej. 

Na ul. 1l-go Listopada na 30-letniego 
Stanisława Biegałłę napadli jacyś awan 
turnicy, którzy mu zadali kilka ran no- 
żem. Biegalło doznał ciężkich obrażeń 


pogrążona w głębokim śnie, do piero w godzinach porannych. Wladze cielesnych. 


Pogotowie przewiozło go do szpita- 
la im. Prez. Mościekiego. Sprawców na 
padu nie schwytano. 


Wypadef uficzny 


Łódź, 24 październka, _ 
(d) Na przechodzącą ulcą Piłsudskie- 


w miejscowości! go Helenę Antczakową (Suwalska 18) z 


dachu domu nr. 5 przy tej ulicy spadł 
'rawałek tynku. Antczakowa, ranna w 
«łowę, doznała ciężkich uszkodzeń cle- 
esnvch.  Wezwano pogotowie, które 
udzieliłe jej pomocy lekarskiej. > 


zwarty w wlasna skroń 


oddał porzucony. mąż.—W pozostawionym liście 
-nieszcześliwy obwinia o wszystko teścia 


Kraków, 24 października zapaliła Światło I podeszła do okna, ni- 
W dniu wczoraSszym cały 1 
zbrodnią dnak usłyszała kroki. 
zabójstwa i samobójstwa, jaka miała drzwi. Po chwili ktoś do drzwi zapukał 


miejsce przy ul. Kremerowskiej 4. W: Stickowa zgasila lampę i podeszła 


domu tym w suterynie mieszkała od pe do drzwi, pytając kto puka. Usłyszała 


wnego czasu 26-letnia Janina Stickowa.|ona głós swego męża. 
Stickowa żyła od dwuch lat w separacji} — To ja. mam do pani interes... 
ze swym mężem Janem. b. urzędnikiem]  Stickowa odpowiedziała wówczas, 
kasy chorych, a e inkasentem w że o tej porze nikogo nie przyjmuje i 
firmie Fruz'ński. Stick zamieszkiwał ze drzwi nie otworzy. Wówczas Stick po- 
swą matką przy ul. Zamoyskiego 41. biegł szybko na podwórze, wybił szybę 
W dniu wczorajszym około g. 10 w oknie i wskoczył do wnętrza mieszka 
Stickowa, która o tej porze już spała. nia. Natknął Się on na 


raków kógo przy nim nie zastała: Jednocze je- 
zbliżające się do 


swą Żonę W| 


ju. Po ciemku napastnik schwycił kobie 

tę jedną dłonią za rękę. a drugą dobył 

rewolweru, i z okrzykiem: 

, — „leraz cię zastrzelę!“ — oddał do 

niej trzy strzały. 

Dwie kule ugodziły Stlckową w prawą 

nogę, Jedna powyżej a druga poniżej 

kolana, 

Stickowa, brocząc krwią, padła na zie- 

mię, a wówczas Stick przyłożył rewol- 

wer do swej własnej skroni | pocjągnął 

poraz czwarty za cynziel. 

Huknął strzał į Stick zwaljł się nieżywy 
na ziemię, 


usłyszała nagle pukanie do okna. Gdy drzwiach wiodących z kuchni do poko- W całym domu na odgłos strzałów po- 


oina domona mw Mandżurji 


Eześc armji chińskiej prseszła na strone Japonji 


Mukden, 23 października. |rownictwo nad filojapońskiem skrzyd- 
Od wczoraj szaleje w całej Mandżurjj tem swoich zwolenników | zaatakował 
wojna domowa, (placówki wojsk cliińskich nad rzeką No- 

Marszałek Czang Su Liang objął kje- ni. 
AEEA W akcji tej pomagają mu samoloty 
japońskie. Straty po obu stronach mają 
być znaczne. 

Wel:ug doniesień z Pekinu, samolo- 
ty japońskie zbombardowały główuą 
kwaterę wojsk chińskich, 

Zarządzona obława nie dała dotych- Z Nankinu odeszły wczoraj do Mand- 
czas pozytywnych rezultatów. Zmarły Żurji dwie dywizje wojsk chińskich pod 


tragicznie posterunkowy oslerocił żonę dowództwem olicerów niemieckich, Dal 


i dwoje dzieci. sze transporty są w przygotowaniu, 
IN 


$ańbotaż ukraiński trwa 


Ka Wołyniu płoną dwory 
Lwów, 24 października. Kozioł należy do jednej z szajek sa- 
W nocy na 20 bm. w majątku Woro- |botażowych ukraińskich, Aresztowany 
nów pod Kowłem, wybuchł zagadkowy |do popełnienia zbrodni przyznał się, o- 
pożar, który zniszczył doszczętnie dużą |Świadczając, że dokonał jej na polecenie 
stodołę wraz ze zbożem i narzędziami 'swych władz organizacyjnych. 
rolniczemi oraz inne zabudowania folwar| W związku z aresztowaniem wymie- 
czne. |oneco sabotażysty, władze wpadły na 
Ustalono, że pożar powstał wskutek trop rozgałęzionej akcji terorystów u- 
podpalenia, W. wyniku dochodzeń. aresz- kraińskich, działających w południowo- 
towano podpalacza, Leontyna Kozioła z zachodnich powiatach Wołynia. 


Ipobliskiej Rokitnicy. 


c mg 


stało wielkie zamieszanie, a dozorca po- 


„ biegł do trzeciego komjsarjatu, zawiada. 


miaiąc o wypadku. 

Na miejsce przybyły niezwłocznie wła 
dze į zaalarmowane pogotowie. 

Lekarz stwierdził zgon Sticka, a Stic 
kową opatrzył. 

Po ranną przybył wkrótce ojciec lej 
Władysław Kiihner, urzędnik kasy cho- 
rych w Podgórzu, zamieszkały przy ul. 


„Smoleńsk 26, który odwiózł ją taksów= 


ką do szpitala. 

Przy zabitym znaleziono kartkę z na 
stępującym wiele mówiącym listem: “ 

Panie Kiihner! 

Oto owoc Twego postępowania, 
Niechaj będzie jeszcze jedna zbrodnła z 
Twego rozumowania, 

Jesteś szubrawiec. Nie zaznaj nigdy 
spokoju! 

Janek“. 

Nie ulega watpliwości, że Stick przy 
był odrazu do swej bylej żony w celu 
dokonanja zabójstwa į samobójstwa. 
REETAN A EE EED 


Łódź, 24 października. 

(d) Na ulicy Kilińskiego nr 24-letnie- 
go Kazimierza Raczaka (Zawiszy 30) na- 
padli jacyś awanturnicy, którzy go dot- 
kliwie poturbowali, Rannym zaopiekowa- 
ło się pogotowie. Sprawców rapadu nie 
schwytano. 

Na ulicy Limanowskiego, w czasie bój 
ki, zostali poturbowani 27-letni (iustaw 
Krautman, ślusarz, zamieszkały przy ul 
Grochowej 12 i Bronisław Wojda, $ 
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Narzeczona za jedną marke 
Kawiarenka, w której zawiere się znajomości I kojarzy małżeństwa 
Najlepsze lekarstwo dla samotników 


(Y) W zachodniej dzielnicy Berlina 
znajduje się mała kawiarenka, stanowią 
ca jstną oazę na tle pełnego rozmachu |] 
zwarjowanego tempa życia stolicy, Nie 
słychać tam wrzaskliwego jazzu, niema 
tam ani poczty ani też telefonów, zain- 
stalowanych przy stolikach celem ulat- 
wiania nawiązywania znajomości. Za- 


daje nieocenione wprost przysługi licz 
nym rzeszom zapomnianych przez 
wszystkich samotników. Daje ona jdeal 
ny Środek na samotność oraz podwjevzo 
rek, składający się z kawy i ciastek, 
wszystkiego za cenę jednej marki. Slu- 
by, jak wiadomo, nie bywają zawjeratie 
w niebjosach. Kawiarenka troszczy Się 


stencji tego jedynego w swoim rowzaju 
lokalu zawarły związek małżeński 4 pa- 
ry, by wspólnie móc zwalczyć samot- 
ność, opuszczenie i melancholję, stano- 
wiące najgroźniejsze niebezpieczeństwo 
dla mieszkańczów miljonowej metro- 


ciszna ta kawiarenka sprawia wraże- |;ównież o to by goście za swą markę | poljj. 
przeżytku, nieodpowiadającego charak- | uuzzame 


Śragiczna śmierć modelki 


terowi naszej epoki. Zważyć jednak na- 
leży, iż w milionowej metropolji poza 
mieszkańcami 0 typie nowoczesnym, 
którzy śmiało, nie zważając na żadne 
przeszkody, torują sobie drogę naprzód, 
znajduje się równjeż pewna kategoria lu 
dzi, którzy nie potralią przezwycjężyć 
pewnej nieśmiałości, brak im tej pewno- 
ści siebie | śmiałej decyzji, która cechu» 
je nowoczesne generacje, prowadzą oni 
odosobniony tryb Źycia samotników i 
nie potrafią się nawet zdobyć, aby na- 
wiązać rozmowę ze swym sąsiadem. 
Dla ludzi tego pokroju mała kawiarenka 
berlińska jest istnem dobrodziejstwem. 
Stanowi ona dla nich prawdziwe Eldora= 
do, ratujące przed niebezpieczeństwem 
samotności, budzi nadzieje lepszej przy 
szłości. 

Na ulicach rozdawane sa ulotki, rekla 
mujące ten osobliwy loka}: „Jest pan sa 


przepomwiedziana 


(x) Włoski badacz okultyzmu Erne- 
sto Bozzane opowiadał o ciekawym 
wypadku, którego bohaterką była mło- 
da dziewczyna imieniem Marja Thie- 

Rodzice dziewczęcia pragnąc dowie 
dzieć się jaki los przeznaczony jest ich 
jedynaczce, zasięgali porady pewnego 
jasnowidza, który podczas Stu Somna- 
bulicznego zostawił im pisemną prze- 
powiednię. 

Z przepowiedni tej wynikało. że 
Marję czeka życie szczęśliwe i wesołe. 
lecz nie będzie ono niestety, długiem i 
dziewczę tragicznie Skończy nagłą 
śmiercią. Jasnowidz nie mógł podać 
bliższych danych jakiego rodzaju bę- 


motny? Szuka pan towarzystwa? Niech dzie ten tragiczny zgon, natomiast za- 
pan nas odwiedzi! Znajdzie pan to, cze- lecił rodzicom, ażeby przeż przeciąg 
go pan pożada, Każdego popołudnia to: | trzech miesięcy, począwszy od dnia 14 


warzyskie zebrania wszystkich naszych 
gości”. j 
Zdala od wielkich, pełnych zgiełku. 


stycznia 1927 r. pilnie baczyli na swą 
córke, a najlepiej, aby lą przez ten okres 
zamykali w mieszkaniu na klucz. 14-g0 


bulwarów zrajduje się cicha boczna n.,Stycznia 1927 roku spotka Marię niesz- 


ficzka, Loka! nazewnątrz sprawia dość 
niepozorne wrażenie, nic uje wskazuje 
na to, iż kryje on Eldorado dia samotni- 
ków. Kawiarenka utrzyma na jest w sta 
rym stylu. Na aksamitenej zasłonie, któ 
ra zakrywa szybę wystawową przed 
okiem ciekawych, widnieje szyld z na- 
stępującym napisem: „Spotkauja towa- 
rzyskie, Nakrycje — marka“, 

Wewnątrz znajduje się rząd marmu- 
rowych na pozłacanych podstawach sto 
lików, aksamitna  draperja oddziela 
przedsionek od „wyspy samotników*, 
Dokoła ścian stare sztywne kanapy i 
twarde krzesła, które bynajmniej nie 
przyczyniają się do wytworzenia przy- 
tulnej atmosfery. 

Jakiś starszy gentleman wita nowe- 
go gościa, na ustach jego pojawia się 
grymas uśmiechu, którym wyraża swą 
radość. Na sali zebrało się kilku gośsi. 
Spoczywają oni na niewygodnych kaha- 
pach dokoła ścian i, jakby na rozkaz, gło 
wy ich ustawicznie odwracają się w kie- 
runku drzwi wejściowych. 

Wśród gości przeważają panie. Są to 
stenotypistki, urzędniczki, sprzedawczy 
nje, samotne stare panny wielkiego mia- 
sta, Pod szyldem z napisem „Maibowle“ 
siedzi jakaś starsza dama o oczach, pel- 
nych smutku j melancholji. Panuje lodo- 
wata obca atmosfera, nie potrafi wywo 
łać nastroju nawet pianista, który czyni 
w tym kierunku najwyższe wysiłki. 

„Wrótce będzie pełno", zapewnia go 
spodarz. Goście, pełni rezygnacji czeka- 
ją. Pianista gra jakiś sentymentalny ro- 
mans damy w milczeniu mieszają kawę. 

Wiem nagle kawiarenka rzeczywiście 
zaczyna się zapełniać, zjawia się nawet 
5ciu panów, na „samotnej wyspie” za- 
czyna powoli wytwarzać się nastrój. 
Jednak lody nie zostały jeszcze całkowi 
cje przełamane atmosfera jest jeszcze 
jakaś obca, właściwy kontakt pomiędzy 
gośćmi nie został nawiązany. Rola ta na 


częście a jakaś dama pikowa będzie w 
ścistym zwłazku z mającą nastąp'ć ka- 
tastrofą.... Tak brzmiała przepowiędnia 
jasnowidza. 

Maria Thierault, podówczas jeszcze 


nę zadziwiającej urody. 


przez jasnomidza 


kim magazynie konfekcyjnym. W Pa- 
ryżu nawiązała znajomość, a wkrótce i 
przyjaźń z młodą, bardzo ładną Lu- 
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Nopoly małżeńskie 


mafiaradży 


Sad unieważnił małżeń- 
stwo z australiiką 
(x) Maharadźa z Tikari w roku 1909 


mogił znależć przyszłego towarzysza ży | zawarł Ślub z piękną młodą australijką, 
cia. W krótkim zaledwie czasie egzy- , rozwiedzioną żoną pewnego ameryka- 


nina nazwiskiem Stillwell. Wkrótce jed 
nak młoda żona znudziła sią maharad- 
ży, wobec czego znudziła Się maharad- 
| pozostawiając jei wszystkie klejnoty, 
'które od niego otrzymała, a nadto rocz 
ną rentę w wysokości 15.000 rupji 

W roku 1917 począł maharadźa ża- 
tować swej lekkomyślności w wyzna- 
czeniu tak wysokiej renty i ponadto 
chciał odzyskać klejnoty podarowane 
małżonce. Wniósł więc odpowiednie 
podanie do sądu w Indiach o unłeważ* 
nienie małżeństwa, zwrot klejnotów I 
renty, Sąd po rozpoznaniu sprawy o0- 
głosił swą niekompetencję w sprawie 
uniewaźnienia małżeństwa, zaś białej 


cettą Bouquelet, Dwie przylaciółeczki | maharani przyznał prawo do renty. 


nie rozstawały się ani przez chwilę i ży 
ły w idealnej zgodzie, Tak nadszedł 
dzień 14'stycznia 1927 r. Tego wieczoru 
odbywał się w Paryżu bal studencki, w 
którym brało udział bardzo wiele mło- 
dych dziewcząt i między innemi dwie- 
młode przyjaciółki. 

Atrakcją. zdawna oczekiwanego, ba 
fu był wybór królowej karnawału. 
Lucetta otrzymała tylko jeden głos, 
podczas gdy wszystkie pozostałe przy” 
padły Marii. Lucetta nie okazała z tego 
powodu żadnego niezadowolenia lub za 
zdrości, sama uwieńczyła przyjaciółkę 
wieńcem purpurowych róż i wraz z nią 
cieszyła się otrzymanemi w hołdzie po 
darunkami., 

Następnego ranka po pamiętnym ba- 
lu znaleziono Marję w jej łóżku mar- 
twą. W sercu nieszczęśliwej tkwił ko- 
lec, taki sam, jak ten, który przebija 
serce damy pikowej. W kacie pokoju 
[alema z Lucetta cała zbryzgana krwią, 


niema z rozpaczy. To ona zamordowała 


swą nieszczęśliwą przyiciółkę. Oble 


si, która dopłero podczas rozprawy Sa- 


W 17 roku życia Maria wyjechała do| dowej wyszła na law 


dziecko, wyrosła na zdrową dziewczy-;, Kobiety nie wiedziały nic o przepowied 
Paryża, gdzie została modelką w ear 


Uparty maharadża nie dał jednak za 
wygraną. Zaapelował do naj ego 
sądu brytyjskiego z prośbą o ponowne 
rozpoznanie sprawy» 

Sąd najwyższy orzekł, że pani Eliza 
Stillwell, urodzona Thompson, rę 
kinduską przyjęła tylko pro forma, że 
wogóle maharadży, należącemu do naj- 
wyższej klasy Braminów nie wolno by 
ło wybrać soble p z Innej kasty, I 
wreszcie, że Eliza Stillwell była niefor- 
maine rozwiedziona ze swym poprzed- 
nim riałżonkiem, ponieważ sąd austra- 
liski nie był kompetentny do udzielania 
jej rozwodu i unieważnił małżeństwo 
maharadży. 

Co się tyczy klejnotów, to pani Still- 
well winna je zwrócić, ponieważ stano” 
wią one część klejnotów koronnych, 
które tylko jako żona księcia mogła 
nosić. Sprawa renty pozostała jeszcze 
nie rozstrzygnięta. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Jak sie odbył lot do stratosfery? 


Straszne godziny w zamkniętej kuli. — 


Szalona szybkość. — 


Uszkodzona gondola i piekielne gorąco. — Ocaleni 
Sensacyjny odczyt prof. Piccarda 


(x) Wielka sala koncertowa w |15 £ pół kilometra. Przez okienko umie- 
Wiedniu była w dniu wczorajszym wy- szczone w górnej części statku widać 
pełniona do ostatniego miejsca. Wśród było wzdętą powłokę balonu, a nankoło 
licznie zebranej publiczności, śwłat na- niebo, jakiego żaden z mieszkańców 
uki i wiedzy reprezentowało kilkunastu ziem? dotychczas nie oglą:lał. Wyda- 
profesorów wiedeńskiego uniwersytetu wało się ono zupełnie czarme Pod ba- 
i kilku poważnych uczonych z profeso- |lonem nieskończone mosze jasnej mgły. 
rem Einsteinem na czele. Pomimo wielkich wysitiów i pracy 

Tak liczna publiczność przybyła spe- |nad uszkodzoną Frka nie udało się 
cjalnie na odczyt profesora Piccarda, [otn.kom poruszyć dźwigni przy wen- 
znanego powszechnie ze swego sensa* | tyjach. Na tej zawretnej wysnkości, na 
cyjnego lotu do stratostery. której wszelki objaw życia był możliwy 

Lot profesora Piccarda, który wraz tylko w zamkniętej szczelnie gondoli, 
ze swoimi dwoma asystentami uniósł musieli zdać się lotnicy na łaskę losu. 
się w szczelnie zamkniętej kuli balonu | Wielkiem szczęściem było, że zabrano 
do stratostery i przeżył kilka strasz- dostateczną ilość tlenu i, że aparaty re- 
nych godzin, zawieszony pomiędzy nie- | gulujące dopływ i świeżość powietrza 
bem a ziemią, robi bardziej wrażenie nie zawiodły. Przebywanie w gondoli 
jakiejś sensacyjnej powieści, coś w ro- stawało się niemożliwem. Metalowa 
dzaju Jules Verne'a niżeli trzeźwej rze- kula narażona na bezpośrednie dzłała- 
czywistości. Nie. trzeba się dziwić, ŻE nie promieni słońca, stała się piekłem 


ra Piccarda i przyszło na odczyt czło- |qy wskazywał 40 stopni ciepła, pod- 
wieka, który „patrzał śmierci prosto w | czas gdy zewnętrzny minus 55. Wody 


twarz“. |do picia zabrakło I lotnicy rękami zbie- | 


Początek wzlotu me wróżył pó- rat) drobne kropelki rosy osładające 
myślnego wyniku wyprawy. Silny na ściankach gondoli, aby choć w czę- 
wiatr tak miotał statkiem i groził po- ści ugasić nurtujące pragnienie. 


itak wiele ludzi oceniło zasługi profeso- nie do zniesienia. Termometr wewnętrz | 


gruchotaniem słabszych i delikatniej- 


swój interes | potrafi zbliżyć swych SA tej lotu o mało nie kosztował żyła. 
motnych gości. Organizowane są najróż | inka przeznaczona do obsłużenia i re- 
niejsze gry towarzyskie, w których |gulowania działania wentyli została 
wszyscy biorą udział, jak fanty, odgady | przez huraganowy włatr tak poplątana, 
wanie zagadek į t.p. I na zakończenie żę wentyle zostały zupełnie unieru- 
programu każdy z gości może napisać chomione. Prócz tego uszczelnienie 
swemu wybranemu lub wybrance list, w | gondoli zaczęło szwankować 1 drogocen 
„którym ma możność napisania tego, CO | ne powietrze z wewnątrz zaczęło sle 
sje często nje da powiedzieć. ulatniać. Dopiero w ostatniej chwili na 
Kawiarenka ta, która ze względu na | wysokości 6000 metrów udało się jako 
o gondolę uszczelnić. ; 
Balon wznosił się w szybkiem tem- 
pie, W 28 minucie osiągnięto wysokość 


swój sielankowy i romantyczny charak | ta 
„ter, stanowi istny unikat na tle amery 
kańskjego tempa życia berlińskiego, Od» 


| Powrót na ziemię wskutek uszko- 
dzenią wentyli był niemożliwy, a balon 
zza ay wciąż tej samej, zawrotnej 
c . 

|  Przechodziły godziny całe, balon 
lekko płynął po przez nieskończone 
przestworza nie tracąc nic z osiągniętej 
wysokości. Powoli jednak powietrze 
poczęło się ochładzać, powłoka balonu 
zlekka skurczyła się i balon nieznacz- 
me opadł do wysokości 6000 metrów. 
D po ops Eer dia tempo opa- 
danta balonu stało się błyskawiczne. 

| Po opadnięciu do 4500 metrów moż- 


na już było rozróżnić pod balonem sła- 
be zarysy gór, do których zbliżali się 
w zawrotnem tempie. Tak przeszło je- 
oe 10 minut tego gwałtownego opa» 
dania, j : 

Z gondoli balonu wydawało się, że 
to nie balon opada, lecz pasmo gór z 
zawrotną wysokością wznosi się w gô- 
|re, aby swemi potężnem! zębiskami roz 
szarpać śmłałków. Przez krótką chwilę 
widać było światełka jakiejś rrałej 
| wioski. Z trudem udało się wyrzucić 
| balast i zmniejszyć szybkość opadania. 
Przeraźliwy wstrząs, trzask aparatu Í 
tłaczonych instrumentów onajmil. że 
aparat zut „grunt pod stopami“, fe- 
szcze kilka karkołomnych skoków, pod 
'czas których ludzie i instrumenty w. 
jednym kłębku toczyły się w gondoli, I 
balon ułożył się wygodnie na po- 
| wierzchni zamarzniętego jeziorka. 

Z eńtuzjazmem słuchano słów pro- 
fesora Piccarda, któremi opisywał wra- 
| żenia swoje i dwóch swoich asysten- 
tów w chwili ich wylądowania. 

Profesor Piccard na zakończenie 
swego Odczytu ilustrowanego przezro= 
czami, w ciepłych słowach podzięko- 
wał za przyjęcie jaklego doznał na zie- 
mi austriackiej, zą pomoc okazaną mu 
przez władze podczas transportowania 
800 kilogramów drogocennych resztek 


balonu. : 
Długo niemilknące oklaski były nie- 
tylko podzięką za miłe słowa i intere- 
sujący odczyt, ale także m'ały okazać, 
że wiedeńczycy cenią w profesorze 
„Piccard bohatera. który gotów był zło- 
| żyć swe życie na ołtarzu wiedzy, pierw 
(szego człowieka, który podiął lot do 
RYY i który go pomyślnie ukoń- 
czył. 
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SARI MARITZ 


raczka węgierska 


Drzepiękny damai py życia | 
` mocnego Londyn 


W ro.acii ulówawch: $ 


a B 


angielski następca Rudolfa Valentino 


Wiliam Freshman 


W filmie tym usłyszymy cudowną pieśń miłosną, która na długo pozostanie w naszej pamięci. 


Początck seansów o godzinie 4 po poł., w soboty, niedziele i święta poranki o godz. 12-ej w poł. 


Pil kein Soren na shi pai 1 zł. - 0.75 gr. 


dla ofiar kryzysu bie aja aut akcja 
| naczelnego komitetu pomocy bezrobotnym 


(d) Akcja pomocy doraźnej bezro- 
botnym przyblera coraz  realuiejsze 
kształty. 

Naczelny komitet pomocy bezrobot- 
nym, działający w ścistem porozumie- 
niu Z wojewódzkimi komutetani, po- 
wstałeni na terenie całcgo naszego 
kraju. gromadzi coraz większe zapasy 
artykułów żywnościowych 1 środki 
pien'ężne. 
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Pilm. o przepięknych melodjach i 


arcyzabawnych: sytuacjach. Wspaniała 
komedja tryskająca humorem p. t 


i Sekretarka 
Osobista: 


ż rozkoszną 


Mary GLORY; 
Jean Muratem 


w rolach głównych. 
B> Początek o godz. l2-ej w pol. Ceny 
miejsc do g. 3-ej 75 Rro I zł. i zł. 1,23, 
Bilety ulgowe ważne, . 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 
zniżone, 


REGI 


fre; stara sie naczelny- komitet,. „są kar- 
toile, węziel I cukier. s 
Niedawno rada naczelna organizacyj 
ziemiańskich zadecydowała, że każdy. 
ziemianin musi zaofiarować «na. rzecz 


bezrobotnych nienmiej, niż. I kw. ziem-. 


RES z KALORO zasadzonego hek- 
tar: 

Wedtug dokonanych obliczeń, tą 
drogą tylko od „mająków wielkości 


Najważni Gszenm artykułami, o Ak rb 50 h„ winniśmy uzyskać oko- 


ło 4 tysięcy wagonów ziemułaków, czy 
li przeszło 400 tysięcy: kwawin 

To jednak nie -wystarczy. Naczelny 
komitet ustalił, žena akcję;pomocy dos 
raźnej będzie jeszcze potrzeba; okołó 
1560 wagonów ziemniaków. 

Należy „przypuszczać, że” "znaczną 
część tego zapotrzebowania. pokrvią 


| właściciele majątków; ziemskich, . Kktó- 
rych obszar wynos! mwej niż S0 h. — | robotnych, 


wo niewielka Ilość ziemn'aków,. które 
zakupi w spółdzielniach rolniczych, al- 
bo też. bezpośrednio u właścicieli ziem- 
skich. 

Co się tyczy wegla, to dotychczas 
sprawy tej jeszcze dellnitywnie nie za- 
łatwiono. 

Naczelny komitet prowadzi odpo- 
wiednie pertraktacje z właścicielami 
kopali, węgla w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem i na Górnym Śląsku. 

Pertraktacje te niebawem mają już 
być sfinal zowane i wówczas wszystkie 
wojewódzike komitety pomocy bezro- 
botnym w ciągu najbliższych sześciu 
miesięcy będą otrzymywały stałe przy- 
działy czarnych diamentów. 

Cukier” "potrzebny "jest przede- 
wszystkiem na dożywianie dziatwy 
szkolnej. Akcja, dóżywiania dzieci bez- 
uczęszczających do szkół 


| oni bowiem przyrzekł, że opodatku- powszechnych, objęła już bardzo sze- 


ja się na rzecz bezrobotnych i.będą do- . 


starczali kornitetont wojewoczeh ziem 
niaków. 


Naczelny komitet sadzi więć, że naj- 


rokie, rozmiary. Władze starają się, by 
nrały zapewniony posiłek wszystkie 
| dzieci, zarówno z największych ośrod- 
ków miejskich, jak Í z najgłuchszych 


wyżej będzie mu *brakówała śtosinko=: zakątków naszego kraju. 


„KONSUM“ PRZY WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURZ 

„Konsum” przy Widzewskiej Manufa 
kturze nie bacząc na to, że znajduje się 
na przedmieściu Łodzi, Rokicińska 54, 
(dojazd tramwajami 10 i 16), cieszy się 
jedhhak dużą popularnością wśród szero- 
kich rzesz kupujących. 

Tajemnica powodzenia „Konstumu” 

jest niebywała dostępność cen. 


Przyjmując, że akcja dożywiania 
cukrem będzie prowadzona przez sze- 
ściomiesięczny okres i każde dziecko 
będzie otrzymywało codziennie 40- 
gramową porcię (ogólną ilość dziatwy 
oblicza się na pół miljona) zapotrzebo- 
wanie cukru wyniesie około 4 miljonów 
kilogramów. 

Naczelny komitet porozum'al się już 
z właścicielami polskich cukrowni iw 
najbliższych dniach już otrzyma pierw= 
sze transporty cukru. 

Naczelny komitet obliczył obecnie, 


Dyrekcja „Konsumu* postawiła dewi iż na okres najbliższych sześciu mie- 
zę: duży obrót ij minimalny zysk, pierw- |sięcy, bedzie potrzcbował okolo 60 mil- 
szorzędna jakość towaru przy konkuren- jonów złotych w gotówce, 


cyjnych cenach, 


Według prowizorycznych obliczeń, 


Kupujący w „Konsumię* nabyć mo- wpływy komitetów wojewódzkich wy- 


rodzaju konfekcji damskiej j męskiej — 
wszystko w pierwszorzędnej jakości po 


EA | cenach hurtowych. 


To też nie dziw, że „Konsum* stał 


M | się nietylko najpopularniejszym źródlem 


wszelkiego rodzaju zakupów, lecz także 


M z powodu swego wykwaljłikowanego 
4 | personelu i uprzeimej obsługi. robienie 


FA zakupów w „Konsumie” jest prawdziwą 
#4 | satysfakcją. 


Żeby przekonać się o wyjątkowych 
zaletach tej jedynej w swojm rodzaju pla 


| cówki handlowej w naszem mieście, dy- 


rekcja „Konsumu' zapros;łą przedstaw|- 


MA cicli prasy, którzy oprowadzani przez dy. 
| rektora Martensa 


zwiedzili obszerne 


składy i 


 szorzędnych siłach fachowych. jest „Kon § 


S sum” najtańszem i najdogodniejszem Źró i 
"diem zakupów w Łodzi. 


Si salony „Konsumu“, gdzie mieli | 
K |możność przekonać się, że żorganiżowa | 
Ka ny dużym nakładem energii przy pierw- ą 


i: że od igly, poprzez wszelkiego rodzaju niosą przeszło 20 milionów złotych. 
BA towary kolonialne, aż do naczyń gospo- 
NY | darskich, gotowych ubrań i wszelkiego 


Pozostaje więc jeszcze-40 milionów 
złotych. Część tej sumy niewątpliwie 
|pokryje rząd. reszty zaś musl dostar- 
czyć samo społeczeństwo. 

Micjmy nadzieję, że społeczeństwo 
nasze nie odmówi swcj pomocy ofia- 
rom obecnego kryzysu gospodarczego. 
W ciągu najbliższych sześciu miesię- 
cy na terenie AAS: A organ'zowa- 
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JRODZENI pod znakiem pieDZWIĄDKA 
w dniu 24 października, — posiadają charakte 
gwałtowny,” nerwowy, mają pragnienia niezde= 
cydowane i nieraz przejawia się chęć odosobna e 
nia Przez swoją popędlrwość przechodzą trud- 
ności i częste rozczarowania, nieraz mają cits 
kie życie lub narażają się niepotrzebnię na spo- 
ry sądowe Dzięki orjentach i odwadze wyjdą 
z wszelkich zawikłań szczęśliwie W latach 
starszych mogą się spodziewać większego ma- 
jatku i w takowym dłuższy okres zamieszkają, 
|z powodu zlych stosunków rodzinnych lub nie- 
zgody w pożyciu małżeńskiem mogą - ponieść 
jstraly, Po opanowaniu swego charakteru i za- 
chowaniu ostrożności oczekuje ich życie dalsze 
szczęśliwsze, będą dlugo żyć, przy” możl wym 
zdrowiu i dordą do porozumienia i zgody z ro- 
dziną W pożyciu malłżeńskiem zaznają wiele 
przykrości z własnej winy 
Urodzeni pod wplywem NIEDŹWIADKA — 
sklonni są do drżenia serca, chorób wątroby t 
ogr; gu im bóle kamieni żólciowych, 

Dla uradzonych 24 października, szczęśliwy 
miesiąc maj, daty dnia 3. 10, 27, Kalar blado- 
różowy, jako amulct-talizman BRYLANT. lub 
TOPAZ nrzymosi szczęście, liczby łoteryjna — 
32974 — 25 rę 


Szczytowy wyczyn... 


REX DOMO 


czterolampowy prądowy odbior- 
mik (piąta prostownicza) 


zł. 590— È 
wraz z lampami Iž 
Radjo-Reicher 
Piotrkowska 142. 
PRYWATNE 
PEGGTOWIE LEKARSKIE 
Telefon: 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej wę wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i mocy — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog. 

LEIE 


ne będą kwesty na rzecz  bezrobot- 
nych. Kwesty te, jak należy przypusz- 
czać, zwiększą odpowiednio fundusze 
naczelnego komitetu obywatelskiego i 
umożliwią mu przeprowadzenie akcji 
pomocy doraźnej w tych rozmiarach, 


jakie zostały ustalone w ściśle opraco- 
wanych DAMA 


SPIESZ SIĘ 


Gzyć AN już przeżywał emocjonującygimoment Ed e 


10-ciu zPa! 


SS o nig, 4 pon. wsob, i niedz, o g. 11 przed poł. Cenv st nasies zniżone 
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| Moje MJS) | że 


"Tego FEA Łódź niewidziała! 

'Z nieśmiertelnej powieści L, TOŁSTO- 

JA, Kon. Edwin Carewe wielkie 
„ arcydzieło dźwiękowe: p.t 


inni 


LUPE VELEZ w roli Katiuszy Masło- 

wej przechodzi sama siebie. — Prze- 

piękne melodje i pieśni Tosyjskie, 
chóry wojsk kozackich. 


Nadprogram: KOHN I KELLY: w straży - 
ogniowej, arcywesoła groteska, 


“Początek o godz 4,30, w eob i niedz, 
o godz 12-ej w poł, 


Grunt to śmiech!| 


Mayer i Cohn, dwaj wojażerowie, przyje. ` 
chali razem do malego miasteczka I ze względów 
oszczędnościowych tel hejo w hotelu pokój e 
Jednym łóżku, `“ 

— Już jakoś! się: podzielimy..." — powiada 
Maer, aaa PORE REA 
połowę í będzie dobrze... 

Cohn skinął głową na znak zgody. òda dą. 
spać. Mayer rozkłada się wygodnie pośrodku 
łóżka í zasypia, - . 

E el wiwa =. boi go Gów | 

— Jaka umowa? — pyta zbudzony Mayer, 

— Przecież łóżko. miało być podzielone na 
połowę! | 

— Not idioorpan chbs?., Ja sobie wybrałem 
tę połowę w środku, a pan ma ćwierć z jednej i 
ćwierć z drugiej strony! 


* 

Wyrok zóbtał jaż ogłoszony, Sąd- skazał 
oskarżonego za kradzież maszyny do pisania a» 
okna. wystawowego na rok więzienia, 

Adwokat pociesza go jak może, lecz skazany 
przerywa mu: I 
— Już dobrze., Dostałem rok, to trudno... 
Ale niech mi pan powie skąd właściciel sklepu 
mógł wiedzieć, że zostanę! skazany na rok wię: 

zienia?,,, 

— Właściciel sklepa?., 
kat, 


Niemieckie przepisy 


eksmisyj 


Organ związku urzędników kolejo- 


kolejowych, że mimo upływu 12 lat 


= „iufinma an = 2 =" 


e =" 7, == —_ 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Czołowe arcydzieło - produkcji francu- 
skiej. Reżyserii HENRI ROUSELL'A 


| „Nasza 
Jest Noc” 


Potężny dramat erotyczny na tle cu- 
| -downych - krajobrazów . słonecznej 

Italii. Upoine i melodyjne. 
włoskie. Uczta artystyczna dla spor- 
towców. W rolach głównych Marie 
Bell, Jean Murat — Nodprozram 
wspaniały - dodatek ; dźwiękowy „Ra- 
dosna szkoła 'orąz. aktualności, Począ- 
= tek w dni powszednie o 4.30 w soboty 
i niedziele o 1230. 


O wszystkiem potrochu... 


kolejowe winny być 


usunięte. — Co będzie ze wii Gedi 


na zimę?. 
Nowela ta dotyczyła 


— dziwi się adwo- wych „É ącznik* zwraca uwagę - władz wstrzymania eksmisji lokatorów. miesz- |. 


„kań jedno- i dwuizbowych 


piosenki r. 


Nr. 297 


Legenda ( „raju filmowym 


Skutki kryzysu w Hollywood 


(bf) Nazwisko Marcelego Acharda 
zmane już jest dzisiaj w całej Europie. 
Ten młody stosunkowo dramaturg fran- 
cuski zdobył sobie odrazu 

~ pieniądze i sławę, 

Jego sztuka „Jaś z księżyca”, grana rów 
nież z wielkiem powodzeniem w War- 
szawie z Marjuszem Maszyńskim w 
głównej roli, przerobiona została na sce- 
narjusz filmowy i obecnie obraz ten wy- 
świętlany jest od kilku miesięcy w jed- 
nem z największych kin paryskich. 


Amerykańscy potentaci filmowi umie 
ją wyławiać prawdziwe talenty, Natych- 
miast po premierze „Jasia z księżyca”, 
Achard otrzymał zaproszenie do Amery- 
ki, gdzie zaproponowano mu napisanie 
specjalnego scenarjusza dla Mauricea 
Chevaliera. Młody pisarz francuski spę 
dził w Hollywood kilka tygodni, pracu- 
jąc intensywnie nad scenarjuszem i obec 
nie powróch już do Paryża w każdym 
razie nie na długo, gdyż do Hollywood 
został PAROS ŻOWANY na dłuższy okres 
czasu. ` 


W jednem z h paryskich Achard 
zamieścił artykuł o „raju filmowym“. Z 


— No, tak., Bo przecież na tej maszynie chwili wypędzenia niemców z Wielko- ;na okres. Jesienny. i zimowy, Koniecz- | Hollywood nadchodziły ostatnio bardzo 


wisiała kartka x kge „Jeden rok gwaran. polski i Pomorza, na kolejach ziem za-|ność: wprowa 
chodnich obowiązują do dziś przepisy: nie wymaga chyba tizasadnienia. Loka- 


ojii” 
a ruchu wydane przez Niemców za cza- 
U nas w domu urządzono już próbny spis SÓW zaborczych oczywiście 
ludności Do jednego z mieszkań zgłosił się prób w języku niemieckim. 
ny komisarz spisowy i pyta służącą: Ostatnio w związku. z- wydaniem 
— Tle osób jest w tym mieszkaniu?., przez Ministerstwo Komunikacji no- 
— Niema: nikogo’, Li Odpowiada służąca — 
wszyscy wyszli, i 
T połrze tanisa kosiar — le e 
osób spało tu ubiegłej mocy?.„ zy, 
ion ATE agy 


Dwaj przyjaciele spotykają tę: na” ulicy. “T 

— Skuekaj, czjócióżę się przed tobą zwis- 
rzyć?.,, 

— ` śmiało, Wis i że „potralę milczeć “jak 
grób, 

=Å ela ETA "Potrzebuję komieczale 
100 złotych, 

— Maść moją rękę. Pary z ust nie pustczę. 


wydział ruchu Dyrekcji Poznańskiej po, 
lecił wydrukowanie kilkunastu stron. po, 


'jężykach '' 
hm i polskim. ' 


becnie, z tekstww 
„niemiecki 
Nie. wątpimy, 


służbowe w ięzyku „niemieckim. .: 


które miały wejść do porządku .dzien- 


Stara Miciejowa, ję RA w mieście, 0 
trzymała od jednego ż synów, przebywających 
na wsi list, ponieważ jednak nie umie czytać, 
udaje się więc w sąsiadki ż prośbą, aby list ten 
odczytała 

— Gdybym choć: „wiedziała który to syn pi- 
sał, — myśli. babina, 

Sąsiadka, niezbyt wyówiczona w czytaniu, 
zaczyna czytać: ' 

— „Ko., kocha. kochana ma., matkol,, | 

— To ud Józka! — woła uradowana matka, 
— On m: zawsze Śp 


Karnig < UTT 


i TEATR „MIEJSKI, 7 

Dziś w sobotę o godzinie 4-ej po poł bez- 

względnie ostatnie powtórzenie sztuki Marka 

R: „esz ów ‚Ceny najniższe (od 50 gro- 
szy do zi, 3 

Wieczorem premiera, świetnej „pełnej  kapi-. 


do ustawy o ochronie lokatorów. 


CHAPI 


Łodzi. 


talnych „ui pro NA 1  przezabawnych etoc 

Bkone 'komedji P-Webera i A. Madisa „Spód- 

miczka czy toga“, Udział biorą: Dunajewska, Ni- PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
czewska „Łapińska, Kossocka, Morska, Tatarkie- „POLSKIEGO RADJA*. 


wócz- Woskowska, Grolicki, Mroziński, Karczew- 831 j 
ski, Modrzeński, Łabedzki, Lenk, Szlstyński Wę- (;gobota, dila 24, pażāziernika' 15 hejnał z 
gT i reżyser sztuki Z. Ziembiński Dekoracje Wieży 'Marjackiej w. Krakowie, odczytanie pro | 57 
ackiewicza, |. gramu na dzień bieżący. 
Jutra w niedzielę o godzinie 4- po poł. poj  12.10—13.15 Muzyka z płyt gramof. f, A. 
raz ostatni po cenach zniżonych wyborny „Świę- Klingbcil, Piotrkowska 160. 


ty gaj” 13.15—13.30 Przerwa. 
t TEATR KAMERALNY, 15.30—16.15 Muzyka z płyt gramofonowych 
Dziś w''sobotę weczorem oraz w niedzielę | > Warszawy. 
dwa razy: o godz 5-ej po poł i o 9-ej „wieczorem | 16:20—16. w Radjokronika — wyzł, dr. Ma- 


w dalszym ciągu bawi i trzyma w napięciu. widza tian Stępówski (tr. z W-wy). 
arcywesoła. rekordowa komedia Hooddes'a i Per- ! 16. 4017. 10 Płyty gramof. z W-wy. : 
ciyal'a , Hau Hau‘ z Michałem Zniczem 17.10—17,35 Odczyt: z Krakowa p. t. „O Wi- 
"TEATR POPULARNY. cie Stwoszu” — wygł. dr. Władysław Terlecki 
Ogrodowa Nr. 18. 17.35—18.05 Koncert solistów. Wyk.: Maria 
Dziś o godz. 4 po poł. „Orlę” Rostanda za- Jankowska (sopran) i Danuta Katz (fort.). 
kupione na cel przez Gimnazjum W. P. Szcza+ Akomp. L. Urstein (tr. z W-wy). 
nieckiej —, pozostałe bilety do nabycia Gw ka- | 18.05—18.30 Transmisja iz: Wilna. Słuchowi- 
sie teatru. < isko dla dzieci p. t oslo Wićnsia” frag- 
Wieczorem o godz. 8.15 a dapoi igu cie-. Ai z „powieści, Przyborowskięgo.. „Reduta | - 
ca się niebywałem powodzeniem świetna o- Woli 
peretka 2 Abrahami p. t „Wiktorja i jej Hu- | _ 18. 30—18.50..Koricert'dla dzieci. (tr.-2 Wawy. 
"18.50—19.10 Rozmaitości. 


zar“ z gościnnym występem Mariana Wawrzko 
wicza, tenora operetki warszawskiej, który wy 
stępując w roli 
dzi. Bilety do nabycia w kasie zamawiań, ulica 19.25—19 
6-20 SSA Nr. 2. skład apteczny i perfumer- ' 

ja W. P. 


Huzara podbił serca całei Ło- dzi i ię kę) e brógramu na dzień następny. , 
„30 Płyty gramof. 
19.30—19.40- Kalendarzyk ` ESRT. jA teper: 


ływackiej oraz w kasie teatru, tuar teatrów. 


prawek i uzupełnień de przepisów tu niowej Szerzy” 
| chu. które "wobec! tego" składają - się o~ terjalna uchwalenie tej noweli w czasie 


że władze kolejowa i 


nego; prac sejmu, największe bodaj za-| 
interesowanie ogółu wzbudzała noweła gać się wyjaśnień*w tej ży spra- 


torami  jednoizbowych mieszkań. są 


zenia w życie tej noweli 


prie wieści. Achard potwier-. 


dza to w swem artykule. dodając od sie- 
bie, że sytuacja jest tam gorsza nawet, 


wszak przeważnie bezrobotni lub Ci, |niż sobie wyobrażamy. W każdym razie 
których zarobki. pie, pozwalają nawet |wiełki splendor Hollywoodu należy już 


na uiszczenie komorriego w 
nim terminie. A jeśli lokator 


(mych cząsach, gdy obok 


zalega z 
wych przepisów sygnalizacji P. K. P: komorne przez. trzy kwartały, gospo- 
darz ma prawo go eksmitować. W obec 

nędzy mieszka; 
Się*straSzliwa nędza ma- 


odpowied: |do przeszłości. ' Większość wytwórni. fil 
mowych 


zamknęła wogóle swe podwoje, 
Reszta, pracuje w ramach bardzo zwężo- 
nych i wśród coraz znaczniejszych ogra 
niczeń. Hasło pracy. wW Hollywood brzmi 


najszybszym było” „pobróstu nakazem obecnie : 


sjedńdkże! t 


„| wela, ta” 


spadła z g sórządku denio, 


Wśród wielu ZN” ustasy i dowa, czyli innemt' słowy” „schowano Sprawę 


pod: "sukno". 
Opinia 


wiel. Fe: Og PAESE A 


t3 


zdecydował się ną Oza do 
— Wkrótce, ujrzymy go 
wszyscy na własne oczy. 


Hallo?! Tu radjo..! 


19.40—19.45 Płyty gramofonowe. 


19.45—20.00 Prasowy. Dzieńnik Radjowy Ł 


Warszawy. 


atik PO disha — 
zainterestjjąsię/rtyms śzczegółikićm i Sakulbit zaktłsówych ostarań nkiku] dewsz 
usuną z;kolejnictwa polskiego przepisy związków.” wlasciciel nieruchomości nó 


publiczna” ma prawo - -doma- 


"— Szybko.l tanlo! 
á W; 
vstkiem personel dó“ Ukta tec Iných 
a ein i sawik zmniej 
szono pensje, Oszczędza się nawet na 
dekoracjach I Innych rekwizytach, które 
w budżecie wytwórni stanowią poważną 
pozycję.  Przyspieszono -znacznie tempo 
pracy. Film. nad którym dawniej pra- 
cowano trzy miesiące, dziś musi być t- 
kończony calkowicie w ciągu 
jednego miesiąca, 
Aby. nie przeszkadzać. reżyserom |! arty- 
stom w pracy-i ttmożliwić im wykonanie 
filmu w czasie jaknajszybszym. utrud- 
niono w znaczny sposób obcym osobom 
dostęp do wytwórni. Woźni przeprowa- 
dzałą: pięciokrotną kontrolę zanim ktoś 
dostanie się do wnętrza atelier filmowe- 
go. $i : 
|-; Kryzys w Hollywood nafbardziej dał 
się oczywiście we znaki gwiazdom fil- 
Podczas: gdy dawniej sztucznie nod- 
noszono caże artystów, rywalizując w 
ten"sposób z konkurencyjną wytwórnią, 
dziś/rywalizacja tego rodzaju już nie 
tstnieje: 


Z gwiazd! kobiecych jedynie może 
tylko 


Marlena Dietrich i Greta Garbo 
utrzymały swą gaże na dawnym pozio- 


PA Gaj "Koncert muzyki lekkiej z War- ‚mie, reszta artystek musiała się zadowo 


1 2145—21 .00 Felieton p. t. „Dzieje papierosa 
wygł. p. St. Czosnowski (tr. z W-wy). 


22.10—22.40 Utwory: Chopina w wyk. Bole-, dzonemi 


sława Kona (tr. z W-wy). 


„ liść mocno zredukowanemi pensjami. Nie- 

którzy artyści zasilają swemi zaoszczę- 
kapitałami bardzo prozaiczne 
|przedsiębłorstwa, Otwierają kawiarnie 


22.40—22.55 Dodatek do.Prasowezgo Dzien- lub finansują wielką pralnię chemiczną. 


nika Radjowego. kom. meteorol., 
wiadomości sport. (tr. z W-wy). 
123. 00—24.00 Płyty gramof. z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
"21.00. Rzym 
Majer*. — operetka Offienbacha. 
21.00. Praga. Koncert Filharmonii 
Czesk lej. 


21.00. Londyn Regional, Występ śpie 


É 


waka. murzyńskiego Paul'a Robeson'a. 


;22.40, Daventry. Odczyt Edgara. Wal 
1915—19.35.Kom. lzby Przem: Handl.: w Ło lace'a z cyklu „Świat. zbrodni”, 


23.10 Dawventry. „Fosca. 


„La Fille de Tambour- 


polic., oraz Inni prowadzą spekulacje giełdowe, 


Jeszcze jedna okoliczność zagraża 
rozwojowi „raju filmowego". Film dźwię 
kowy zatrudniał bardzo wielu aktorów 
scenicznych,- których sprowadzano z 
New Yorku. Artystom trzeba było pła- 
cić odszkodowanie, co nie opłacało się 

oczywiście, Dlatego też wytwórnie prze- 
niosły swe atelier do Long Island. Rów- 
mież w miasteczku Sonora, odległym o 
-300-kilometrów na północ od Hollywood, 
„zaczyna się rozwijać konkurencyjny 


—. opera przemys! filmowy. 


Pucciniego (akte3-ci). Fr. z Opery: - Kró- - "Wszystko to wskazuje na zmierzch 


„ ljęwskiej w. Covent. Garden, 


| „raju filmowego"... 


órniach. zrodikowano prze-” 


(NE 


30) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 


W wspaniałym gon kstowickiego mag- 
nata, Frydery ka Blatta zebrało się grono 
= z okaz piątej rocznicy ślubu gospo- 

a Wsród zebranych panuje ąz 
dziwny niepokój. Soene: oznajmia. 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt <w: 
mała od niego w postaci „skad. wysajzanej 
brylantami której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
Sza dci, j iła ee, rzęsiście oświetlonej 
cz gdy a rozległ się trzask. jakgdyby 
pa elek uyay korok światło zo iw 

j samej chwili z czterech kątów buchnęły 

sne snopy elektrycznych latarek, oświet- 

jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zorjentował sec sytuacji, padł kategoryczny 
orae, „Ręce do góryl*„ Wszyscy pod 

n 

leden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściągnął drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia Blatt wrócił do domu. mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozu- 
miała. że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 


Powieść kryminalno - semsacyina 


Ao aai specialnie dła „Expreszu” JERZY BAR 


cze sprawy : z uczucia, jakie ogarnlalo 


ją w jego towarzystwie, ale czuła, 


luksusowe auto, mężczyźni! ze wszyst 
e 'ktch stron Świata nadsyłają pani pło- 


jest w stosunku do niego inna niż do w mienne listy... 


nych mężczyzn. 


Schwyciła go za rękę i wyszeptała 


— Pan pewnie do pani Żeberkowej | stłumionym głosem: 


y| rzekła dziewczyna. świdrując gn swe- 
mi „zamęlonemi oczyma. . 
— Czy niema jej w domu?.. 


Czy pan to mówi naprawdę?... 
Czy pan*kpi ze mnie?... 
— Dlaczegóźbym miał kpió?...* Bo 


— Nie... wyszła przed chw'łą:t wró |to-pani nie «wie-<jak inne kobiety. robią 


ci dopiero przed wieczoTęm... 
— A czy Krzysła jest?.. 
— Jest... Czy mam ją poprosić?.. 
— Nie, nie... —odparł Flaszkowski, 
zbliżając się do niej na palcach—Chciał | 


bym z panią pomówić w. cztery oczy, me. 


ale tak, żeby Krzysia o.tem nie 
działa... Czy mogłaby pani wyjść ie 
mną?.. 
— Nie... > 
mieszkania... Ale może wstąpi do mego 
pokoju?... W 
— Chętn'ebym to uczynił,” ale... 
chciałbym, żeby mnie Krzysia viali 


kimś wynalazkiem. który spowoduje prze-| ła.. , 


wrót w dziediznie chemicznej. Na ten cel 
zużył on cały swój majatek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
eżeli tak — w takim razie Blatt jest zzu- 
tony, a jego wróg będzie triumfował. O 
zmiszczeniu tych papierów mie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemmicy jak oka w głowie. Cały jego, ga- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt mie 
ma doń dostępu. nawet jego żona. 
Kamieniecki ma jeszcze jednego ' wroga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiego, na» 
rzeczonego Jadzi mil Bata Ka stenoty- 


pistki w anyos EVAR 
ck 4 iag, Bank 2o: 


nieckiego: => 
Pewnej nocy Kamie niecki 
stają zamordowani. 
dotyczące wynalazku, kity. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie 
Jadzia nawiązuje znajomość z de Schei_ 
demennem. acielem Blatta, Poniewa? 
aż he demanna o u w zbro- 
th sę śo śledzić i wyiażdża z mim 
arszawy gdzie zamieszkują w. hotelu 
© bica rewizh w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: ,8-go listopada o 7.ej wieczo 
rem w e na dworcu Pan w meloniku 
grosman jesionce i z laską w ręky Po- 
ść i powedzieć dwa słowa: „Henryk-K i 
towice"*, Odpowiedź będzie Sope y 
Por: Przysłać „kogokolwiek, żę 


wez 

Jadzia udaje się do Wilna I veen w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry 
sikównę o uprawianie szpiegostwa 

Po umieczce ze szpitala P E Ja- 
a Ta nawiązuje znajomość z detektywem 

yńsk 

Plaszkowski odzyskuje wolność i. zabic- 
ra się ydy do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego 

Pewnego razu Flaszkowski natknął się 
na jednego z perae ey począł 
uciekać, ki pościł się za nim w 
pogoń 

Flaszkowskiemu udaje się przyłapac 
zbrodniarza, który ucieka jednak z areszin 
policyjnego. Flaszkowski, ścigając go w 
dalszym ciągu. wstępuje do jaskini bandyc- 
kiej „Pod Jeleniem". 

Tam zostaje jednak uwięziony przez ban- 
dytów i wtrącony do ciemnicy. W lochu tym 
Fe htc sen: się poraz pierwszy Z 
detektywem Czyńskim, 

dwaj zostają bytes dzięki 
sprowadzonym przez Jadzię policjantom, 

iepr l gospodarz zeznaje A Kiin- 

czak goya się w bę k Że 


wej w Krakowie  Flaszkowski, gk i 
Jadzia udają się do Krakowa, 
Flaszkowski wprowadza J sł 


kładu Żeberkowej, grając rolę 
WY E się mimowolnym świadkiem 
połnworzych a ri ri w domu scha- 


PD P stara się zainstalować w domu 
schadzek dyktafon, który umożliwi mu pod- 
słuchiwanie rozmów 


Hanka otworzyła mu drzwi. Na ML, 
dok Flaszkowskiego twarz Jej się oży- 
wiła. 

Ta piękna kobieta, åra. tylu męż- 
czyzn ściskało już-w swych ramionach 


nie znała prawdziwej miłości, ale. Flasz. 


kowski należał do tych nielicznych 
chłopców. którzy wywarli na niej wiel- 
kie wrażenie. Nie zdawała sobie jesz- 


— Może pan śmiało przejść, ona pa pytał s 
leży na łóżku za ko- | 
Zamknę drzwi na klucz i nikt 


na nie zobaczy... 
tara.. 
nas nie zobaczy... 

— Dobrze... Proszę... 
dzie pierwsza i sprawdzi, czy oda na- 
prawdę leży za kotarą... 

Hanka odchyliła drzwi, zajrzała do 
pokoju i dała znak Flaszkowskiemu. by 
udał się za nią. Na palcach prz 
przez pokój. dając Jadzi znak ręką, 


wszystko jest w porządku. : Weszli da mie b 
wi Gzyński: $łacował gorączkowo. Po 


pokojn. Hanka zamknęła drzwi na- klucz 
Była jakoś dziwnie podniecona. blsiąd 
ła na brzegu łóżka. Flaszkowski zajął 


„miejsce na krześle. k 
— Proszę, może pan: zacząć mówić. Jadzi NER 


— Widzi pani... 
Żal mi pani młodości i urody... 
mówi... — odparła” smutnię. 


— Rozumiem. rozumiem... — odpar 
Flaszkowski — Ale ja mówię to inaczej 


niż inni... 


N'echże się pani dobrze zastanowi. 
Z taką urodą marnuje się pani u jakiejś 
tam Żeberkowej... Pani mogłaby zro- 
bić karjerę na scenie... 75 

— Na scenie, powiada pan?.. 

— Oczywiście... Pani ma Świetne 
warunki... 

— Czy naprawdę jestem taka lad- 
na? — zapytała. podnosząc się z łóżka 
i stając przed lustrem. 

— Pani jest piękna... Tak pięknej ko 
biety nie widziałem w. życi u... Pans-ma 
jakiś dziwny:czar zdobywania serc męż 
czyzn... 

Hanka słuchała jego słów, jak- się 
słucha pięknej symfonii. Jego słowa u- 
pajały ją jak haszysz. Wyprostowała 
się, podniosła dumnie głowę, spojrzała 
na swą majestatyczną postać w lustrze 
i uśmiechnęła się do swego odbicia. 


— To grzech. że pani tu siedzi... 
ciągnął dalej Flaszkowski — Ja»ym na 
pani miejscu cisnął to wszystko kan- 
| tem!.. Bo to jest życie?.. Niech się pa 
p zastanowi, czy to jest życie?... Kto 
* się tu pozna na pani urodz'e?.. Świat 
jest duży i szeroki... Piękne kobiety ro 
bią karjery, a pani co?.. Mogłaby pa 


| ni zostać naprzykład artystką filmo- 


wą... Mam nawet znajomego. który pra 
cuje w tym fachu... Czy nie chćlałaby 
pani być sławną?.. Cały: świat nortoy, 
leżeć u pani stóp, gdyby pani tylko 
chciała... 
doń z jakims dziwnym błyskiem w.o- 
czach. 

— Jeden. dwa filmy I bani już: jest 
sławną... Już piszą o pani- w gaze- 


tach... Umieszczają pani ` fotografię... | 


Wyjeżdża pani do Ameryki do Holly- 
woód... Po roku ma pani własną willę, 


Niech pani wej. 


rt cydo 


"brazu zaaresztować Kli 
| go-w. ręce policji, ale wolał wstrzymać 


karjerę w życiu?... Trzeba korzystać z 


-| nadarzającej się. okazji, ot, col.. Taka 


BER właśnie się nadarza... 
— Więc co mł pan radzi robić?.. 
— Co?... Niech pani usiądzie tu prag 
ot, tak.. Z.taką urodą siedzieś 
' Żęberkowej?... Z takiemi ak, 
pee Z tak cudnemi oczyma?.. 
Podczas gdy Flaszkowski prowa- 


Nie wolno. mi : opuszczać dził intymną rozmowę z Hanką, Jadzia 


wyszła na ganek i stuknęła mocno ob 


'casem, dając znak detektywowi, że mo 


|że już «wyjść ze swego ukrycia. Czyń 
| skł.chytkiem wkradł się na górę. 
* = Czy nikt nas nie zobaczy? — za 
tem, wchodząc do pokoju. 
oże pan AE zabrać się 
‘do atoi.. Niktonie widzi... 

„Szyski wyciągnął z kieszeni pude 


Ustawił w kąciku za gondolka Jyh- 


| i przeciągnął sznur. Otwór w pod 


łodze był za: mały, musiał więc znowu 
zabrać się do wiercenia. Jadzia co: chwi 
lę nadsłuchiwała. by sprawdz.ś co Się 
*«|dzieje w pokoju Hanki. Paqowała tam 
a zupełna „cisza, sikgdyby nikogo 


upływie : pót godziny cała instalacja by 


la: uż gotowa. s> 


— Schodzę na dół... — szepnął do 


AWszystko już gotowe... Pani 


— zaczął Flaszkow ;+da'znać” Flaszkowskiemu, że może już 
ski wolno. jakgdyby dobierał słów = róde jść. 


s.. 


"Czyński skierował się ku dizwiem, 


— Nle pan pierwszy, który mi to lecz w tej samej chwili na schodach roz 


EE RA anak kroki, Detektyw stanął niezde 


T A kie. czy wyjść na schody?.. 
Zdecydował się momen:alnie. otwo- 
rzył drzwi, nasunął kapelusz na czoło i 
podniósł kołnierz palta. W tej chwili 
przed drzwiami stanął KI' mezak. Gto- 
wę miał tak samo spuszczoną i ukrytą 
pod kapeluszem. i 

Czyński szybko zbiegł po schodach. 
Gdy znalazł się w komórce, począł się 
zastanawiać co teraz czynić. Mógł od- 
czaka ł oddać 


się z aresztowanfem. Chciał najpierw 

/ dowiedzieć: się przy pomocy zainstalo- 

wanego przyrządu jakie są plany zbrod 

niarza, z kim przebywa w kontakcie i 

rj właściwie zamordował Kamieniec- 
ego. 


jektywnym, dowodów żadnych nie po- 
rsladal, a przynajmniej nie mógł mu do- 
wieść. że to-on właśnie a nikt inny po- 
— | pełnił morderstwo w pałacu. Postano- 
wił więc nie spuszczać go z oka ale 
wstrzymać się narazie z aresztowaniem. 

Tymczasem Klimczak wszedł do po 
koju i zamknął za sobą drzwi. Dziwił 
się, że nikt nie sprawdził nawet 
przyszedł, Jadzia ukryła się bowiem 
zaraz za kotarą: 

Zbrodniarz powoli. odchylił drzwi 
drugiego pokoju, a widząc, że tam rów 
nież nikogo niema, zapukał lekko do 
drzwi trzeciego pokoju. 

— Kto tam? odpowiedział głos Han- 


Hanka słuchała, zbliżając się | ki. 


Klimczak poznał jej głos, zrozumiał 
jednak jednocześnie, że dziewczyna nie 
była sama. - 
= Wyjdź na chwilę. „ — szepnął. 

— Nie mogė... 

— Przeproś. gościa i wyjdź... = roz 
kazał kategorycznie. i 


Wszystkie dotychczasowe podejrze- | 
nia detektyw. opierał na materjale sub- +- 


kto k 


LNICA ` 


Hanka poznała go również po głosie 
Przez chwilę słychać było za drzwiami 
jakieś szepty, poczem drzwi się otwo- 
rzyły i na progu stanęła Fanka z moc- 
no potarganemi włosami. Wziął ją za 
rękę i RAY do siebie. 

i — Gdzie Żeberkowa? — zapytał cl: 
cho. a ja 

— Wyszła... Niema jej... 

— Mam v DANE AJ 

— To chodź ta — odparła Han- 
ka, dośc ameżiak boskie ód rów ; 
mawiać. 

Weszli: do pierwszego pokoju. Han- 
ka zamknęła drz 

— Powiesz Żeberkowej — zaczął 
cicho Klimczak — że wyjeżdżam dziś 
do Łodzi... w sprawie sukni... 

— Więc suknia się znałazla? — za- 
pytała uradowana Hanka. . | 
Tak... — odparł Klimczak. 

— Kto ja: ma?.. 

— Blattowa... 

Hanka spojrzała na niego- zdziwło- 
na. 

— Nic nle rozumiem... 

— Bo jesteś głupia... Czego nie ro- 
zumiesz?... Uciekła od męża... i 

— To wiem. s= 

— No właśnie... Nam nie udało się 
skraść sukni, lecz ona miała większe 
szczeście... Udawała, żeśmy drugi raz 
napadli i zabrała suknłę dla <swęgo ko- 
chanka... Teraz jest z nim w Łodzi, ro 
zumieSz?.. » 

— Teraz rozumiem... i 

— Powiesz to Żeberkowej... „, 
jeszcze Ca jest?.. 

a ... i 

— Pilnować jej teraz mocno... A jej 
opiekun?.. 

— Jest teraz u mnie... 

— U ciebie?... Dobrze... -Zatrzymaj 
go jeszcze na godzinę... Mam wrażenie, 
że ten łotr Czyński znowu ma ninie na 
oku.. Wyprowadzisz mnie tamtędy... 
Nie chciałbym się teraz z nim spotkać... 

— Dobrze... — odparła Hanka. 

Czyński. siedząc w komórce ze stu 
chawkami na uszach, słyszał Vorem 
całą rozmowę. Dyktafon działał wspa- 
niale. Wiedział już wszystko, czego 
chciał, tylko zastanawiał się nad tern, 
którędy zamierzał uciec Klimczak. 

Czyżby w mieszkaniu. Żeberkowej 
było jakieś tajne wyjście?... Słyszał. ci 
chiy skrzyp i ostatnie słowa na pożeg- 
nanie: 

— Blattowa zatrzymała się w „Grand 
Hotelu... Z konieczności muszę się rów 
nież tam zatrzymać... Gdyby zaszło coś 
niespodziewanego, depeszujcie do mnie 
natychmiast... 

Potem wszystko ucichto. 


rę. Drzwi otworzyła mu już Jadzia. 

— Którędy on wyszedł?... — padło 
pierwsze pytanie. 

— Jakto?.. Musiał zejść chyba po 
schodach ?... 

— Właśnie, że nie... 

Detektyw obmacał wszystkie śŚcia- 
ny, lecz nie mógł nigdzie ńatrafić na. 
ślad ukrytych drzwi. 

— W każdym razie — rzekł Czyń- 
ski — musimy natychmiast stad ucie- 


— Co się stało?... 
— Oni już wiedzą kim jinl festi... 
Jak teraz wywołać stamtąd Flaszkow- 

skiego ?.. 

— Niech pan zejdzie na dół; Już ja to 
załatwię: 

— Ale pani musi ż zim razem ży! | 
cić mieszkanie... ; 

— Hanka mnie nie WypUŚCI.... : 
i — Trzeba będzie ztnusić ją do tego i 
sua.. 


(Dalszy ciag jutro). 


; Detek- 
ttyw odrzucił słuchawki i wpadł na gó” 
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Czy ETRE mieszane może być szczęśliwe? Problemat ten rożlizyga wielnie dzieło Pop E.A. Dopadtei p. pt 


I Oioieczna piesi 


ij Dźwiękowe kino Od wtorku dnia 20 do masy zer dnią 26 PYSK 1931 r WL wspaniały 100 proc DR. MED. 
film dźwiękówy złotej serji „United Artists* produkcji 1931/1932. 


d H. G KINO—TEATR 
i MI M DZ il kovem, sp ma de snie pul Siana a E a eiae dvie Rata tsztadt | | SŁOŃCE” 
3 « 
„A N i OŁ M i Ł Oś CI (Pięta Miłości ) „Powrocit. ai Napiórkowskiego 28. 


Od wtorku dnia 20 października | 


| =—— KINO — area 


i Rakieta" 


| Sienkiewicza 40. 
| 
| 
l 


Dziś i dni nasiępnych 


Pocz. codziennie og, A -ej w sob i niedziele o g. ze 


Nalpiękniejszy poemat wielkiej miłości! Dolores del Rio śpiewa najnowszą plo- tel. 129-52 ; 

senkę Al Jolsona, przyjmuje od 9—10. i od 5—7-ef. r. b. Wspaniały dramat erotycz- $ 

Kilińskiego 178 | Nastepny program: „JANKO MUZYKANT". W roli głównej Marja Malicka, | 1mm ny. Film, który olśniewa | cza- R 
MCH Conti, a PTO Hiri I pi n KOR Ry d kij ruje wspaniałą grą artystów, $ 

PENTA EET OSP WERE z DEEN ry : EXT AMOKERE? Pr. Zzews jak również ilustruje barwne ży: B 


cie „Kobiety na Krzyżu” w swej 
Dr. med. Doktór Specjalista spe skórnych.. wene- najnowszej kreacji 1931-32 roku $ 
rycznych i moczopłciówych ; Pod: tytulem z 


ul. Zamenhofa 6. 


| TE | A s | 
ii Klinger->Ż5E| pick ryt 


BO |pecjalista chorób Dr. med. s : 
l skórnych, wene | SPEC. CHOR. WENERYCZNYCHI, H E ER (SZACHOWNICA SERC) 
sg |rycznyc mo- . L L , W roli głównej: 

Air EHAE (PORADY SEKSUALNE), roli głównej 


Ę |peczenie. światem |Jjvgelrzełe 2. lei. 132-28 ko RPA mennan jj Marcella Albani | 
4 i e t -y > 
E Ena SI Przytmaje od1S=I it L przyimuje do 10 r. i od 4—8. Dla pañ Następny program: „ROZKO- | 


8 Roentgena llam Ę $ j 
j|pą kwarcowa. log Aria E AINEA 62. Spec. od 4—5. W niedz. od 11—2 po poi |] SZE  NIEBEZPIECZEŃSTWA". 
Przyjmuje od 8.30 2 ete aeania Dia niezamożnych CENY I LECZNIC. W roli glównej Harold Lloyd. i 


do 10,30 rano, od 1 DOKTÓR ę Początek seansów w soboty 3 
= ce Ligi od 6 H MJ } ' E E € z R || € A o godz. 3 pp.. w niedziele i świę- | 
0 8. « w nie tao i w dni powszednie o godz. jg 
dzielę i świ - 0 KOWYS j LEKARZY SPECJALISTÓW T. 
zielę i święta od I GABINET DENTYSTYCZNY B 5-ej, 7-ej i 9-ej wiècż, — Sala ż 

f; Z iá 


0— * 
10—1, Dla pań od Cegielniana No 4, PRZY GÓRNYM RYNKU dobrze wentylowana, 2 


kę dzielna dzielna poczekalnia 
"——Dr med. Piotrkowska 294, tel, 122-89, 


telefon 216-90. ( 3 ickie 
przy przystanku tramw. pabianickich)| 
ae a eein ii Czynra od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
Leczenie lampa KWarcową. w niedziele i świeta do 2-ej po pol 
powrócił Elektroterapia. {Wszystkie specjalności 1 dentystyka, 


Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, | ~ 
Choroby skórne |Przyjmuje od g. 8—2 przed.p. | od §—9 alokitozdda, Roentgen” szczecieśi 


weneryczne, lecze- |w niedziele i Święta od godziny 9—1. snafizy (moczu, kału, krwi. plwocjn. s - se 
prezerwatywy nie pei ka dia- Dia pań nddziefna poczekalnia ary AA itd). Operacije. / opatrunki, 
Pa lane prak Dr. med, ie żylaków zastrzykami. Wizyty 
PRIMEROS“ : na miasto, 


F 2 MONIUSZKI 5 
| hiai są doskonate., tel. 170—50. R E i ( H a R Porada PEA ja wenerolo- 
| 40000000000000000000000000000DGG004D0 Pp) sA giczna dla chorób skórnych i wene- BEZROBOTNI 
, o = 7 / 
KT © s! niedzielę od 1i| Specjalista chorób skórnych |--_—-_Tycznych porada 3 złote LL : 
i wenerycznych, CZY TAJĄ RANO 


madeśle swój charakter pisma oraz Imię, mie- —_do_1 po poł, 
i TRZYW f L e datermą., Elektroterapia. 
STAZ e SLA WADO dn iaaa Den R EE 28, tel. 201-93 Place budowlane „REPUBLIKE” 


* 
"w roli głównej 


Wallace Beery 


ODEDŃ - WODEWIŁ 


Ależ nie! - 


24-ej Polskiej Państwowej Loterji, wybrany zu- 

Sefułć bezinteresownie przez słynnnego Astro- Od 8-11 rano 1 od 3—8 wiecz. różnej wielkości, przy projektowanym i) gontóważ jest to manats 

loga-Szyllera-Szkolnika na zasadzie obliczeń W niecziele od 9—1-np. ^ Reż injaginirat gmach iaskointte, TE PASMO: W Painii kostue (AMO 16 
l 

kabalistycznych i astrologii. Do każdego losu Dla niezamożnych ceny lecznic. m ecznic. do sprzedania, ul, Ekierta 7, popizecz|,, KTOSZY 


+ W SIRER 


kolektura dołącza własnoręczne potwierdzenie -— ;r”** WENN Wód 2) goena w dziale DROBNYCH 
| p. Szyllera-Skolnika wybranega przezeń tus Il Blk i ir til; Sierakowskiego. %4 OGŁUSZEŃ „Republika” NEZ 


meru. Losy wysyłamy natychmiast po wpla- Ne, telef, 194-03 cza meomal couziennie opłoszenia 
ceniu należności na nasze konto w P, K, O, specialista chorób 
Nr. 18.607. Cena za ćwierć losu 10 zł. pół losu skóriych t wener: 


Pracownia MÓW arta rad posadach i pracy z2- 


20 zł, cały los 40 los. wiek ssij | wysokich 
Poe ES ere | NC | 
| WYSTYWA. CIĄEI rea itia E Ą kobiety i dzieci od lnych i moczopłciowych. Elektroterapia, | wszelkiego radzaiu obuwie 


Adresować Kolektura  Loterji Państwowej 
Nr. 757, Warszawą, Marszałkowska 58. 


Wykonanie przez pierw- 
szorzędne siły 


Lameniofa (9. 


1 do 3 i ed 7 do 8 diatermia. 
Er. med, Przyjmuje od godz. 8—11 | od 5—9, 


Halirechf | oa pać”odaziódna” poczekatnta. 


Chor. skórne Dr. med. j= 


li 


weneryczne n ERC PETE 
piesio si ER. ŁŁUbDICZ| EA T.e 5 


- nha lak Przyjmuje od 8-11 r. specjalista chorób skórnych, we 

Wasze zdrowie, wg i powojszenie ży» [jod ys ps poł iod| nerycznych i moczopiciowych. [I wynajetia Lekari - - dentysta AETR. TENA 
i D mate ne —9 wiecz. 

zależne add iekości pisk: NY Każdy tohi żachwa ||-W niedziele i świę> Cegielniana Ne 7 Rozmaite 


wypróbowana jakość zasłucu e na Wasze zaulanie, "Dr med. telefon 141-32 Piotrkowska5!] TERRE ep TN ian 


s: Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
TYLKO „OLCA = 4, SOMMER niedziele i święta od9—i1 Dla pań od umeblowany Gai” 000 NA osoba lat RA o 
i r. më wszelkiej pracy w gospodarstwie ko- 
Br. med. Żeromskiego 11 od 4—1 wieczór. |hiecem. Wymagane zotowanie |. ceró- 


| S K ntor (F l d Z E i Ji. pometo Í PORADNIA m, 11 Bbod oPrzcowi składać w administracji 
- > po racowifa” 
a telefon 220-26. r ; ADAE PO 
i p. s poi pry e Chor. Skones dróg | | l | l 
Specjalista chorób  wenerycznych,| Telefon 185-49, |„oczowych, wene 


dzielna poczekalnia. 


AIEZYKA polskiego I rachunkowości 
szybko wywczą PATTO WARY rtauczy- 
fjciel. Starszych specialną skróconą me- 


lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie „8 od 9— od Gzóków o według starej numeracji Cegielniana 43 po kój f. NUSRAUMOWA 
| 


paiczochy adNAdNE 


Przyjmuje od godz. 8—2 1 od 5—S-ej ES 241 "agd 
Dla pań ŚWZEWA. poczekalnia. or. me 


E gya RÓŻU 


ul. G-go Sierpnia 76, Ill piętro. 
Tanio. ha w prywatnem młeszkaniu 


ta od 10—12.  |Od 1-121 2-3 przyjmuje kobieta-iekarz 
Oddzielna poczekal |w niedz. i święta ud 9-2. Leczenie chor. 
nia dla pań, lampa| WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


i ; Chor. skórna : 
| aa alellicka 2 AT weneryczńg pies wiesci? Lekarzy - specjalistów ya A l-go Maja '5, m. 8 front, 
TASOA 129-45. | ŚR sni s i od 5 da 9 w. ZAWADZKA 1. i 45 ji UBIORY meskie, damskie, "TA 
| á S| niedziele i świę+| czynna od 8 rano do 9 wieczór. przyjmuje do reperacji. swetry na wypłatę Piotrkowska 37, 
| 


Irl wejście, T pietro. 


CZESANIE pań | zł., 
wykonane przez Warszawskie Panie, 


manicure RO Er. 


m..kwarcowa; Porada 3 zł. Piotrkowska 60 w podwórzu. Zakład 
Jerzy Sudya pinot Re ——Dr. med _ SĄ frvzierski, tel. 245-28, 
tel. 146 DWA frontowe. słoneczne umeblowa- 


Choroby kobiece I akuszeria Specialiste sł ne pokoje razem nałożone w elezanc 


INID L. NiTEcka | MLE oi 


ZIELONA 30, "TE KR skórnych, Ekim, domu z calodziennem  utrzvma- 

a Pravimo M a Wenerycznych najnowszych modeli [iiem b bez do wynajęcia, Gdańska 

| moczopiciowych. | akuszerja i |specjalista chorób ara, sęki Aja (0 A ATE w ŁOW A 

II, | i Przyim. od 8-10i 4-8|choroby kobiece cznych t moczopiciowyc. p BUCHALTERJI włoskiej i amerykań- 
w niedz. U „święta Przyjmuie NAWROT 32. TEL, 213-18 Valon Miód skiej oraz pisania na maszynie grin- 

2, od 3—5 i od 7—8 |przyjmuje od 8—10 rano į od 4—8 wie ZAWADZKA pada yi za > He dy skró- 

w ciągu I m. zł, Pisanie na 


| " choroby wewnętrzne—spec. serca, Etebtrotórápja. 
Łódź, ul. Radwańska 4, tel. 487227, [Oddzielna poczekal- 
przyjmuje od 5—7. mia dia pań. 


g maszynie w 3 tv todas, 6 z. — Kil 
38 skiego 50, m. A 


czór, dz. święta od 9—12 w poł. 
Pomoska?7 = ix sa "oddzielnd poczekalnia. | 


we ściep bramę 
tel. 127-84. O EYE OE OE ANO Gr "Z 41-44 


TRE RJ zada GE Enn, SE img hę e „Ą 4 


mm ma z beys =y 


Przed spotkaniem 


Prasa—Kolegjum òSgdziów 
Jak już donosiliśmy odbędzie się w i 


Kalendarzyk sporfowy Polska-Jugosławia 


na dziś i jutro Polski świat sportowy oczekuje 
Kalendarzyk sportowy na dzień dz-| zwyzzcieęstwa wybrańców Polsisicke 


siejszy | jutrzejszy przedstawia się na- 
stępująco: 

Sobota, piłka nożna: Boisko Widze- 
wa godz. 14.30 Bar-Kochba — IKP, — 
Mecz o weście do klasy B. Godz. 14,30 
boisko Sokoła pabjanickiego Sztern — 
Makkabi. Mecz o wejścied o klasy B. 
Godz. 15-ta bolsko w Tamaszowie To- 
maszowianka — Młot. Mistrzostwo kla- 


sy ©. 

Lekka atletyka: Boisko ŁKS-u godz. 
14-ta dziesięciobój lekkoatletyczny o mi 
strzostwo okręgu łódzkiego. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
w gh sportowych o mistrzostwo klą- 
sy . 

Niedzjela, piłka nożna: Boisko WIMY 
godz, 11-ta Kol, K. 5. — Geyer. Mecz 
o tytuł mistrza klasy C. Godz. 14.30 bo- 


isko WKS-u Łódź — Śląsk. Mecz o pu- 


har „Expressu“, Boisko w Kaliszu godz. 
14,30 WIMA — Prosna. Mecz o wejście 
do klasy A. Godz. 14.30 boisko Krusche- 
endera w Pabjanicach Kruscheender — 
Sokół, godz. 10.30 boisko w Tomaszo- 


W niedziele polska jedenastka pił- | kazji porównania sił z Jugosławią i nie 
bie- | jesteśmy dostatecznie 
żącym międzypaństwowe spotkanie pił „formie, czy umiejętnościach piłkarzy ju 


karska rozegra ostatnie w sezonie 


' karskie. 

Tegoroczny bilans spotkań między- 
| narodowych naszego footbalu nie przed 
stawia się dla nas różowo. 

Ulegliśmy kolejno Czechosłowacji, 
Rumunji a ostatnio Belgii, wygrywając 
zaledwie jedno spotkanie z przeciwni: 
kiem niezbyt silnym z Łotwą. 

Na reprezentacji naszej ciąży więc 
obecnie poważny obowiązek: zrehabili- 
i towania się wobec opinji sportowej i 
O zakończenia sezonu footbałowe 
go FA 


Czy jednak zwycięstwo haszych wy 
brańców leży w granicach ich możliwo 
ści? — oto pytane które nasuwa się w 
związku z niedzielnem spotkaniem. 

Bilans dotychczasowych Spotkań z 
Jugosławią przedstawia się dla nas po- 
myślnie. W dwuch spotkaniach odnie- 
śliśmy jedno zwycięstwo i jedną poraż- 
| kę. Stosunek bramek brzmi 4:3 dla po- 


wie Jutrznia — Sokół Zd. Wola, godz.  jaków. Cyfry te są jednak mało wymaw 
14.30 boisko Opoczno OTZ — Hakoah, ne, gdyż od ośmiu lat nie mieliśmy o- 


trzelec. Spotkanie towarzyskie, godz. 
9-ta boisko Sokoła pabianickiego Burza 
— Sokół, godz. 11-ta ŁKS — Widzew. 


dzi w dniu 8 listopada wielka impre- 
za sportowa na rzecz bezrobotnych, nad 
którą protektorat objął p. wojewoda Ja- 
szczołt. W meczu piłkarskim kolegjum 
sędziów piłki nożnej — prasa drużyny 
wystąpią w następujących składach: 

Sędziowie: Pjetsch Fdmund, Mar- 
czewski Artur, Piotrowski Stanisław, 
Fiedler Artur, Otto Zygmunt, Grajwoda 
Kdmuńd, Wardęszkiewicz Kazimierz, 
Andrzejak Edmund, . Hanke Zygmunt, 
Lange Zygmunt, Rettig Alfons. Rezer- 
wa: Krachulec, Kopias | Ewert. 

Prasa: Kałuszyner Stefan, Kozielski 
Władysław, Rozmysłowicz Kazimierz, 
, Stefański Benedykt, Abkin Ludwik, Alt- 
iman Mieczysław, Reiter Artur, Rom 
Roman, Lityński Klaudjusz, por. Wos- 
kowicz Paweł, Bolechowski Bolesław. 
Rezerwa: Rozenberg, Straqch, Naider, 
Nirenstejń. 


zorjieńtowani o 


gosłowiańskich. 

Reprezentacja Polski grać będzie 
przeciwko gościom z Jugosławii w na- 
stępującym skladzie: Fontowicz, Mar- 
tyna, Bułanow, bracia Kotlarczykowie, 
Mysiak, Riesner, Knioła, Nawrot, Ci- 
szewski | Balcer. 

Widzimy wśród naszych reprezen- 
tantów graczy wypróbowanych w wie 
lu ciężkich bojach międzynarodowych. 
piłkarzy, którzy niejednokrotnie nosili 
już na swych piersiach Orła Białego i 
dlatego należy przypuszczać, że zespół 
iugosłowiański, który wszak nie iest po 
tęgą w piłkarstwie europejskim, zosta- 
nie pokonany. 

Polski świat sportowy z wielką nie 
cierpliwością oczekiwać będzie w nie- 
dzielę wyniku z Poznania i miejnty na- 
dzieje, że nasi reprezentanci godnie wy 
wiążą się ze swego zadania i zamkną 
miepomyślny sezon sportowy pełnowar 
tościowym sukcesem. 


Prasa francuska 
o Kusocińskim 


Prasa paryska poświęca sporo mief- 
sca Kusocińskiemu, który przybył już do 
Paryża i startować będzie 25 bm, w 
„Prix Jean Bonin“ na 5 kim. Bieg ten 
odbędzie się na stadjonie w Colombes, Na 


R 14.30 boisko w Sjeradzu ŁKS — wiza 3 | 
Jutro spotkanie Łódź —Siąsk 


tych samych zawodach Ladoumegue weź 


Mecz o puhar Burzy. 

Lekka atletyka; Ciodz. 10-ta boisko 
ŁKS-u dalszy ciąg dziesięcioboju lekko- 
atletycznego o mistrzostwo ŁOZLA, 

Gry sportowe: Dalszy ciąg spotkań 
o mistrzostwo klasy B. 

Motocyklizm: Motocyklowy 
Unjoni 


Kfo jesi mistrzem 
Polski w koszykówce? 


Tytuł mistrza Polski w koszykówce 
męskiej przypadł jak wiadomo w udzia- 
le drużynie AZS z Poznania. 

Dowiadujemy się jednak, że z powo- 
du wstawienia do gry nieuprawnionego 


raid 


zawodnika AZS stracił punkty, wobec 
czego mistrzostwo przypadnie prawdo- 


podobnie Polonji warszawskiej. 


Ping-pongiści Makkah 
"łódzkiej we Lwowie 


W sobote i w niedzielę rozegra Mak- 
kabi łódzka spotkanie ping-pongowe we 
Lwowie z doskonałą drużyną Fiasmanei. 
Jednocześnie odbędzie się również we 
Lwowie spotkanie w koszykówce Mak- 
kabj (Łódź) — Hasmanea. 


„KPapwwwróź dæ Żuyciaa* 


o srebring puhar „EKEPESSEE" 
|czy, się zwycięstwem Łodzi. 


W niedzielę o godz. 14.30 staną do 
pierwszej walki o pular „Expressu“ rë- 
prezentacyjne zespoły Śląska i Łodzi. 
| Na zakończenie sezonu sportowego 
czeka więc Łódź sportową nowy dresz 
czyk emocji, : 

Niezwykle utalentowani a mało zna- 
ni w Łodzi piłkarze śląscy o których 
słyszeliśmy już tyle dobrego, zniterzą 
swe siły z reprezentacją Łodzi opartą 
całkowicie niemal-na szkielecie ŁKS-u 


Która z drużyn zdobędzie nagrodę 


„Expressu“, trudno w tej chwili prze- 
widzieć, piłka nożna jest przecież okrą- 
gła i lubi płatać figle. 

Biorąc jednak pod uwagę obliczenia 
teoretycznie, wspaniałą forny ŁKS-U, 
wykazaną w ostatnich grach ligowych 
należy przypuszczać, że pierwsza po 
dłuższej przerwie walka między dwo- 
ma zaprzylaźnionemi okręgami zakoń- 


| 


- 434 m oe 


(orątzkowe. przygotowania Częstochowy 


ww zwwficqzicuu z meczem LIS- Naprzód 


Częstochowski korespondent sporto- 
wy „Expressu“ (Sch.) donosi nam: 

Zapowiedź 
rozgrywki o wejście do Ligi wywołała 
w sferach sportowych Częstochowy ko- 
losalne zainteresowanie. 

Od kilku dni częstochowski światek 
piłkarski o niczem innem nie rozpra- 


wia. 

Klub sportowy Warta, na bolsku któ 
rego zostaną rozegrane powyższe za- 
wody, czyni już obecnie gorączkowe 
przygotowania, uskuteczniając różne na 
prawy i inwestycje. ) 

Gospodarze liczą się bowiem, że do 
Częstochowy zjedzie na niedzielę re- 
kordowa ilość widzów z zainteresowa- 
nych okręgów oraz bliskich okolic. 

Jeśli chodzi o boisko, to jest ono naj 
AA w chwili obecnej w Częstocho- 
wie: x 

W celu zapewnienia spokóju w cza- 
sie i po zawodach Kielecki OZPN zwró 

łcił się do miejscowej Komendy Policji 
Państwowej z prośbą o delegowanie w 
niedzielę na zawody większej ilości 
funkcjonarjuszy, Niezależnie od pol'cii, 
czuwać bedą nad utrzymaniem porząd= 
ku specjalni oe zyk i ! 


Jak już donosiliśmy drużyna ŁTSG 


niedzielnej decydującej , lewiecki, Francman, Berkman. 


mie udział w biegu 1500 mtr. Wiedeński 
wynik Kasocińskiego (15:42.8 na 5 klm.), 
jest podziwu godnym dla zawodnika tak 
młodego a w roku ubiegłym zupełnie nie- 
znanego — piszę jeden z dzienników. 


Zaferg o 1800 zł. 
między PZB a WOŻZB. 


Od dłuższego czasu toczy się zatarg 
miedzy Polskim Zw. Bokserskita a 
WOZB ò 1800 zł. jako połowę zysku z 
zawodów o mistrzostwo Polski w bok- 
sie, które iak wiadomo zorzanizowane 
zostało przez WOZB. Polski Zw. Bok- 
serski słusznie domaga się wpłacenia 
sumy tej do kasy najwyższej magistra- 
tury bokserskiej, natomiast warszaw- 
skie władze bokserskie twierdzą, że za 
wody powyższe zorganizowały na włas 
ne ryzyko i dlatego całkowity zysk 2 
tej imbrezy w sumie 3.600 zł. win'en 
przypaść WOZB. | 

Sprawa powyższa rozpatrywana bę“ 
dzie niezawodnie przez Związek Związ 
ków Sportowych, w międzycząsie zaś 
spodziewać się należy zawieszenia 
WOŻZB przez PZB. 


Nieuczeiwa reklama 


W związku z wiadomościami jakie 
Ukazały się w prasie warszawskitj, że 
na zawodach bokserskich Makkabi — 
Skoda odbyć się ma spotkanie w wa- 
dze ciężkiej między Stibbem a Fin:iem, 
komunikują nam, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. ; 


Nie wolno jednak zapomnieć o nie- 
spodziankach piłkarzy śląskich, 3 
Zaledwie przed dwoma tygodniami 
drużyna śląska składająca się z mło- 
dych i mało znanych piłkarzy pokona- 
łą we Lwowie najsilniejszą reprezenta- 
cję grodu nadpełtwiańskiego w: stosun= 
ku 3:1. Świadczy to o dużych możiiwo- 
ściach piłkarzy śląskich, z którymi ze- 
spół łódzki będzie miał bardzo dużo 
roboty. 7 1 Ex 
Należy przypuszczać, że spotkanie 
niedzielne będzie pod każdym wżglę> 
dem towarzyskie i że zawodnicy obu ze 
społów dołożą starania, by gra Stala na 
odpowiednim poziomie. Jak już donosi- 
liśmy zawodami kierować będzie dnska 
nały sedzia łódzki p. Wardęszkiewicz. 
Przed zawodami rozegrany zostanie 
mecz Hazeny między Hakoah i WIMA. 


Lass, Sokołowski, Triebe, Hyle, Po- 
godziński, Triebe, Wyppych, Voigt, Kró 


aprzód udaje się również na mizi- 
sce spotkania w sobotę. Zespół drużyny 
śląskiej nie został jeszcze ustalony, 
gdyż niektórzy zawodnicy nie wyleczy» 
li się jeszcze należycie z kontuzji od- 
niesionych w ostatnich spotkaniach 6 
wejście do Ligi. 

Należy jednak przypuszczać, źe zbyt 
dużych zmian w zespole śląskim nie 
będzie. 
| 2 EEUE ay aż a z AJ 


Tabela strzelców 
ligowych 

W tabeli strzelców ligowych pro- B 
wadzą FHerbstreich i Kisieliński po 22 
bramek przed Kniołą 18, Kossokiem 17, | jĘ 
Szerikiem II 16, Banaszkiewiczem, Na- | K 
wrotem, Przeździeckin,  Maurerem, 
Smoczkiem | Balcerem., 


Zamknięcie SEZONU . 


motocyklowego w Bar-Kochbie | 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 


m M—*. pI 


to „pleśń nad pieśniami" kochanków ekranu: udaje się do Częstochowy w sobytę w lokalu własnym przy uey prd 3 
odzinach wieczorowych, Łodzianie po- ; skiej 110 uroczyste zamknięcie sezonu 4 
sodi; Janett Gaynor £ D 


A soi należycie wypocząć spong wego, sekcji MOURNE par z 
z , 5 ochby, połączone z rozdaniem nagr 
i męskiego Bharlesa Farrella Zes tódz 

wkrótce w kino-teatrze „SPLENDID”. 


w swej naino- 
wszęj kreac i pt; p 


s 
już wkrótce! 


| Zespół łódzki wystąpi przeciwko | zawodnikom i rautem dla członków. 0- 
ślązakom w następującym składzie: raz zaproszonych gości, - z 


Estonja 


jedynym krajem na świecie, 
który obniżył podatki 


Rewel,.24 października, 
(Telegram własny) 
„(© Na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów postanowiono znacznie ob- 
niżyć podatek dochodowy oraz przemy 


owy. 

Obniżenie to nastąpiło naskutek e- 
nergicznej akcji związków przemysło- 
wych i kupieckich. 

Estonja jest dzisiaj jedynym krajem 
w Europie, który obniża podatki. 


Matuszka 


dokonywał zamachów dla... 
kariery filmowej 
Wiedeń, 24 października. 

(Telegram własny) 

(t) Słynny zamachowiec Matuszka 
został ponownie przesłuchany przez sę 
dziego śledczego. Oświadczył on, iż za- 
machów dokonywał w celu zyskania 
rozgłosu na całym świecie. Gdy uda mu 
się odzyskać wolność poświęci się kar- 
jerze filmowej. Wysłał on już oferty do 
kilku wytwórni amerykańskich. 


Wybuch w fabryce 
gumowej 

Bratislawa, 24 października. 
(Telegram własny) 


} 


(t) W fabryce wyrobów gumowvch 
„Madator” nastąpił dziś gwałtowny wy 
uch gazów. 

Robotnicy poczęli w popłochu opu- 
szczać fabrykę, a kilka osób wyskoczy= 
ło z pierwszego piętra. 

Dziesięć robotników ś robotnic ule- 
gło zatruciu. 


„Samobójca 


przestraszył się.. rewolweru 
Wiedeń, 24 października, 
{Telegram własny). 

(t) Spacerowicze byli wczoraj, świad | 
kami niezwykłego zajścia nad brzega- 
mi Dunaju. 

W pewnym momencie młody męż- 
czyzna rzucił się w celu samobójczym ; 
do Dunaju. i 

Zebrał się niezwłocznie tłum I kilka 
osób chciało rzucić się na ratunek, lecz 
jakie było zdziwienie obecnych gdy z 
tłumu ktoś wyciągnął rewolwer i krzyk 
nął pod adresem samobójcy: 

„Wracać na ląd, bo będę strzelał”. 

„Samobójca“, nie namyślając się dłu 
go, powrócił na ląd. 


Ograniczenia pasz- 


portowe na Litwie 


Kowno, 24 paźdzternika. 
(ielegram własny) 

(© Rząd kowieński wydał surowe 
restrykcje przy wydawaniu paszportów 
zagranicznych. x 

Kto wyjeżdża zagranicę musi nie 
tylko uiścić wysoką opłatę. ale otrzy- 
mać specjalne zezwolenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych. | 

Wczoraj odbył się wielki wiec pro- 
testacyjny kupców, którzy wypowie- 
dzieli się ostro przeciwko wszelkim 0- 
graniczeniom paszportowym. 


Mieście pomoc 
naibiedniejszym. 


ZE KRAKÓW, ul. Pijarska 


, 15; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga"‘, Wincent 
dzienników J Pia at MANR, Lg R A a 
10-go Lutego om ie ma 46 tel ili SKARŻYSKO: ul. Iiżecka ze. 16. tel. 40; 
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Na szosłe prowadzącej z Berlina do Poczdamu młała mlejsce straszna kata- 

strofa samochodowa. Auto, pędzące z wielką szybkością, wskutek zepsucia się 

kierownicy — wpadło na drzewo, rozbijając. się. doszczętnie. Czterech pasa- 

żerów poniosło śmierć na miejscu, jeden tylko, zięć berlińskiego komendaata 
policji, ocalał, odnosząc ciężkie rany. 


Z propaśandy wyborczej w Anślii 


Propaganda dociera wszędzie — kandy dat konserwatystów, kapitan Jan Fraser 
wygłasza przemówienie wyborcze w basenie pływackim. 


Depesze donlosły już, że sensacyjny mecz bokserski, pomiędzy Jacklem 

Sharkey'em a olbrzymem włoskim Carnerą, skończył się po 15 rundach 

zwycięstwem Sharkey'a. llustracja nasza przedstawia emocjonujący mo- 
ment spotkania. 


Szczepaniak, ul, 


AL Panny Marji nr 31 tel 4-48: KA RA Złota mr, 14; RĄDOM: A, Eifer 
PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr, 3, 


| Ogłoszenia: 


W jednym z teatrów rewjl na Broad 
way, w New Yorku, odbył się konkurs 
najpiękniejszych nóżek. Pozostawiamy 
czytelnikom domysł, które z tych nóżek 
zostały wyróżnione przez jury, 


W Stanach Zjednoczonych zastosowano 
nowe metody ratownictwa z płonących 
domów. Miast rzucania ludzi na siatkę, 
co wywoływało 'czesto poważną choro- 
bę wstrząsu nerwowego, zastosowano 
specjalne rury, któremi zjeżdżają miesz 
kańcy zagrożonych domów na ziemię. 
p Ra po ni ja DNIOWY m OO WBP | 


Złoto tureckie 
odkopane w Palestynie 
Jerozolima, 24 października, 
(Telegram własny), 

(t)'W dolinie Jordana, po osuszeniu 
z błota, znaleziono 23 skrzynie. w któ 
rych znajdowało się 115 tysięcy fuutów 
tureckich w złocie. 

Skrzynie ze złotem zostały porzu- 
cone przez wojska tureekie przed 13 las 
tv.podczas odwrotu z Jerozolimy. 

Złoto zostało . zasekwestroware 
przez władze palestyńskie. 


krakowskiego oddziału, TĄRNÓW.ul Św Anny Nr. 14 i NOWY S ul Matejki 
Piastowska 9 tel. 7-17: SOSNOWIEC: Biuro dzenników Józef Hlawsko ul 3-0 SE Bu. 
CZA; Biuro dzienników |. Hlawski i fs Maia nr, 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W, Krzeptowskega: GDYNIA, ulica 
ul Żęromskiego 25 tel, 2-15; KIELCE; ulica 
WŁOCŁAWEK: ul onieżo 45 


„3-go Maja nr 28; BĘDZIN; Buros 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim Drobne; 


za słowo I5 groszy. 


najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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